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listopada b. r. nadał Cesarz JMé katedrę postępo-|mia w Król. Polskiem, 21%/, lat, ob. łac., stanu 
wania w procesie cywiloym i prawa handlowego | wolnego, nauczyciel prywatny, uwolniony dla bra- 
i wekslowego przy uniwersytecie lwowskim zwy-|ka istoty czynu, za przekroczenie obwieszczenia 
czajnemu profesorowi kanonicznego prawa przy 


Stanu przykładami, że bez ustawy o odpo- 
wiedzialności ministrów może być i kon- 
stytucya i konstytucyjne swobody. Na od- 
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Przeczuwamy już, ile gniewu, żalu, grozy 
i rozpaczy szczerych czy udanych wywoła 
w dzieunikarstwie austryackiem, a domy- 
ślamy się, ile wczoraj wywołać musiało 
w Izbie deputowanych Rady państwa oświad- 
czenie Ministra Stanu, że rząd nie przedło- 
ży projektu ustawy o odpowiedzialności mi- 


powiedź p. Ministra musiał p. Schindler za- 
milczeć, a jednak wolność dyskusyi więcej 
znaczyłaby, niż cała odpowiedzialność mi- 
nistrów. Zresztą, odpowiedzialność ta jest 
uznaną w teoryi — dodał p. Minister, pamiętny 
zapewne słów poety swego narodu: „Mar- 


Wiedeń 24 listopada. 


tymże uniwersytecie Drowi Eugeniuszowi Morowi 
zu Mohrberg und Sunegg. 


Lwów 24go listopada. Gazeta Lwowska ogła 
sza wykaz prawomocnych wyroków e. k. sądów 
wojennych we Lwowie, Złoczowie, Przemyślu, 
Krakowie, Tarnowie, Tarnopolu, Samborze, Stani- 


z 28 lutego 1864, ustęp 4, na 8 dni aresztu. — 
21) Zygmunt Horn ze Skowierzyna, 25 lat, obrz. 
łac., żonaty, właściciel części dóbr, na 1 miesiąc 
więzienia, w drodze łaski kara zpiżona na 8 dni, — 
22) Marcin Ząbecki z Ulanowa, 26 lat, ob. łac., 
żonaty, flisak; — 23) Jan Smoleński z Rozwado- 
wa, 23 lat, ob. łac., żonaty, kowal; — 24) Józef 
Szumeński z Rozwadowa, 23 lat, ob. łac., stanu 


twą jest teorya, żywem tylko zielone drze-| 


— r. Paryskie dzienniki nazywsją odparcie 
włoskich ochotników 7 e Hide zed bę 
rem Aspromonte“ i przedstawiają krok ten wło- c RT A 
skiego pip tak, jak gdyby O aito o wielkie Za zbrodnię udzielania pomocz ($ 343 wojs. 


sławowie, Rzeszowie i Nowym Sączu, zapadłych 


wolaego, czeladnik kowalski: wszyscy trzej, wię- 
w miesiącu październiku 1864. 


cej poszlakowani, uwolnieni z braku dowodów, 


nistrów. Jeszcze nie pora, rzekł p. Minister, | o « Oto ane: CZESTE: are 
jeszcze  konstytucy Z weszła wosgdślej s "sy a a: powinna Tuba; "niż o 
w życie, a brak tej ustawy nie przyniósł | „ant. ną, teoryę. 
dotąd uszczerbku konstytucyi. Jesteśmy w "77 
szczególnem położeniu, że moglibyśmy się 
| cieszyć z porażki interpelanta, któremu się 
zdawało, że w Austryi niczego nie brakuje 
do „uwieńczenia dzieła* prócz kilku para- 
grafów ustanawiających trybunał na mini- 
strów, coby złamali konstytucyę. Dalecy 
jednak jesteśmy od tej złośliwej radości, 
| chociaż wstręt w nas zawsze sprawia za- 
| stawianie się formą, gdzie niema istoty. 


(Dalszy ciąg). 
i 217 cyw. k. k.) 


25) Aleksander Gutowski z Rożanki, 51 lat, ob. 
łac., żonaty, pensyonowany urzędnik byłego wol- 
nego miasta Krakowa i właściciel dóbr, osiadły | 
w Rzeszowie, mniej poszlakowany, uwolniony z | 
braku dowodów. — 26) Jan Szpis z Komarna, 
49 lat, ob. łac., żonaty, nożownik i właścicie re- 
alności w Rzeszowie, mniej poszlakowany, uwol- 
niony z braku dowodów. 


zdarzenie. To samo robią także tutejsze dzienniki 
i urzędowe Gazzetta di Trento i Gazetta di Ve- 
nezia. Opowiadają one o zupełnych potyczkach, 
które mieli stoczyć bersaliery z włoskimi ochotni. 


IX, C. k. sąd wojevpny w Rzeszowie. 


Za zbrodnię zaburzenia spakojności publicznej. 


1) Karolina Stodolnicka, niewiadomego miejsca 
urodzenia w gubernii lubelskiej, 24 lat, ob. łac., 
stanu wolaego, bez zatrudnienia, obciążona prze- 
kroczeniem obwieszczenia z Z8lutego 1864 r., 3ci 
ustęp, 6%, miesięcy aresztu śledczego policzone 
za karę. —2) Wincenty Stopczański z Tarnowód: 
ki, w Hrubieszowskiem w' Król. Polskiem, 24 lat, 
ob, łac., stanu wolnego, oficyalista prywatny, 7 
miesięczny areszt śledczy policzony za karę. — 
3) Franciszek Sekulski z Rudnika, 22 lat, ob. łac., 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Lwów 24 listopada. 


(z) Od łat ezterech istnieje we Lwowie stowa- 
rzyszenie rzemieślników <hrześcian lwowskich, któ- 
rego celem jest udzielanie wrazie potrzeby człon. 
kom swym pożyczek bezprocentowych, zwtotnych 


Za przestępstwo przeciw zarządzeniom publicznym 
$8. 569 wojs. lub 312 cyw. k. k. i S$. 571 wojs, 
lub 314 cyw, k. ki 
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6 PRE to pogodzić? jak można 
pogodzić ż sobą tak sprzeczne pojęcia, że 
gdy wolno rządowi zastąpić parlament lu- 
bo do czasu, byle zastępstwo to usprawie- 
dliwił; ten sam rząd może być pociągniętym 
do odpowiedzialności za to, że władzę pra- 
wodawczą zastępował. Boć nie inne ma 
znaczenie w teoryi pociągnięcie do odpowie- 
dzialności ministrów , jak tylko to, że sobie 
władza wykonawcza przywłaszczyła atrybu- 


Neya, co ministrów Ludwika Filipa na wię- 
zienie: sądził bowiem w obu tych przypad- 
kach zwycięzca ale nie trybunał. Minister 
Teste,był wprawdzie sądzony przez Izbę w sąd 
stanu zamienioną; ale czyż dla osądzenia 
przeniewierstwa jego i przekupstwa potrze- 
ba było ustawy o odpowiedzialności mini- 
strów ? 

Nie zabieramy teraz w ogóle głosu w 
sprawach Rady państwa, bo nas od tego 
wstrzymuje niemożność zabierania go we 
wszystkich przedmiotach pod obrady jej pod- 
danych; lecz sprawa odpowiedzialności mini- 
strów nie tyle należy do przedmiotów obrad 
Rady państwa, ile do kwestyj ogólnego u- 
stawodawstwa; tylko przez isterpelacyę p. 
Schindlera dostała się do Rady państwa. 
Zrobiła ona na nas tydzień temu, kiedy była 
postawioną, takie wrażenie, jak kiedy kto 
się lituje nad biedakiem dla tego, że tenże 
niema rękawiczek, a nie widzi wcale, że 
on bez obuwia. Ustawa o odpowiedzialności 
ministrów, to już należy do zbytkowych 
przyborów Życia konstytucyjnego: można 
sobie ją pozwolić, ale jest dużo pilniejszych 
rzeczy. Słusznie też wskazał p. Minister 


ratami, lub też zapomóg jednorazowych bez zwro- 
tu. Dobrze kierowana, wielce dobroczynna dla sta- 
nu rzemieślniczego ta instytucya, doznaje tak po- 


od członków powstający, wzrósł w ciągu czterech 
lat do tyla, że obecnie jest w obiega wypożyczo- 
nych 4,680 złr., a liczba członków wynosi 250. 
Zadaniem tego stowarzyszenia, zastrzeżonem sta- 
tutami, jest także udzielanie wsparcia wdowom i 
sierotom potona po zmarłych członkach; było 
to wszakże dotąd jakby jeden z ubocznych celów 
stowarzyszenia, a udzielanie wsparcia wdowom i 
sierotom na ich prośby wnoszone do starszyzny 
wydziałowej i od jej dobrej woli zawisłe, nosiły 
niejako cechę upokarzającej jałmużny a nie da- 
wały trwałego zabezpieczenia losu tym, co je o- 


fandnsz wzajemnego zabezpieczenia dla wdów i 
sierot. Każdy z członków cheący do „niego przy- 
stąpić płaci, oprócz 5 złr. tytułem wkładki wpiso- 
wej, wkładkę tygodniową, której wysokość obli- 


stowarzyszenia, podzieliwszy okres tego zabezpie- 
czenia na pięć klas, począwszy od lat 35 do 55. 


mzyskania po swej 


Ror, Aas i „= 3 A 


ta według 


mianowicie od tych, co przystępują do stowarzy- 
szenia już w 55 roku życia. Wypłacenie pensyj 


ła fanduszowego; na tenże sam cel obracane bę- 
dą aż do lat dziesięcina dwie trzecie części docho- 


na wypłatę pensyj rocznych; po dziesięcin zaś le- 
labh Jo tylko jedna trzecia część dochodów ma 
być rok rocznie składana do kapitału fanduszowe- 
go, a reszta wraz z odsetkami przeznaczona jest 
do równego rocznego podziała pomiędzy wdowy 
pozostałe po członkach stowarzyszenia aż do ich 
śmierci lub do powtórnego wyjścia za mąż, tu- 
dzież pomiędzy sieroty do 14 lat życia, tak jednak, 
że cyfra pobieranej pensyi nie może przewyższeć 
rocznie 100 złr. W tym duchu napisane statuta 
przedłożone zosały e. k. Namiestnictwu do zatwier- 
dzenia, jA 
Stowarzyszenie postanowiło także uprosić nie- 
których profesorów tutejszych, aby w ciągu bie- 
żącego kursu zimowego miewali popularne odezy- 
ty w przedmiotach naukowych, w zastósowaniu do 
rozmaitych rzemiosł i przemysła krajowego, na 
wzór wykładów jeografii handlowej miewanych 
niegdyś przez Wincentego Pola na wszechnicy 
krakowskiej. W tym celu postanowiono uprosić 
pp. profesorów Lipińskiego, Strzeleckiego, Zmur- 


Gzęść literacko - artystyczna. 


POMNIKI DZIEJOWE POLSKI 
> wyda ł 
August Bielowski. 


/ 


Opuściło 


właśnie prasę drukarni Zakładu nar. 
im. Ossoliński e „ec zapowiedziane dzieło 
Augusta Bielowskiego które tak ze względu tre- 
ści swej, Jak i krytycznego opracowania zawar- 
tych w niem materyałów historycznych, będzie sta- 
nowiło epokę w źródłowej literaturze do dziejów 
naszych. Są to Monumenta Poloniae historica, 
Pomniki dziejowe Polski, wydane własnym na: 
kładem Bielowskiego, obejmujące przeszło 8ześć- 
dziesiąt arkuszy druku, mianowicie przedmowy 
str. I a tekstu 946— w 4to. 

Dzieło to kosztowało wydawcę przeszło dziesięć 
lat, od czasu pierwszego pomysła wydawnictwa 
wr. 1852, ciągłych zabiegów i pracy, Oprócz roz- 
ległej korespondeneyi naukowej, przędziębrał Bie- 
lowski osobiście kosztowne i dalekie podróże w ce- 
lu wydawnictwa. Zwiedził najprzód jeszcze 
w 1853 r. biblioteki sr e Galieyi; w latach 
następnych odbył podróże w tym samym celu do 
Wiednia, Pragi. Drezna, Mnichowa, do Berlina, 
Poznania i Kórnika, do Kónigswart, wreszcie do 
Moskwy i Petersburga, czyniąc wszędzie w biblio- 


tekach tamtejszych poszukiwania dla wydobycia 
bądź w swojskich , bądź w obcych pisarzach rozrza- 
conych źródeł do pierwotnych dziejów Polski z e- 
poki przeddłogoszowej, i krytycznego porównania 
rozmaitych wydań i kodeksów rękopiśmiennych. © 

Uznając ważność wydawnictwa, najznakomitsi 
uczeni tak cudzoziemcy jak i rodacy, jak to wi- 
dzimy z przedmowy p. Bielowskiego , nieśli mu 
chętną pomoc w uskutecznieniu jego zamiaru. Sp. 
Joachim Lelewel oddał mu na użytek wydawni 
ctwa Monumentów wszystkie swe wypisy z kronik 
i roczników polskich, które robił dla siebie począ- 
wszy od r. 1811 w bibliotekach Łuckiej, Poryckiej, 
Puławskiej i Warszawskiej uniwersytetu ówczesne- 
go, w zamiarze ogłoszenia ich drukiem. Prof, Ma 
łecki zajął się przekładem i korektą tekstów gre- 
ckich, Karol Bzajnocha przełożył pieśń anglo-sa- 
ską z VII wieku, zawierającą Świadectwo o wal 
kach Gotów nad Wisłą, Śp. Aleksander Batowski 
opracował Kanaparza żywot 5. Wojciecha, a Sta- 
nisław Pilat kronikę węgiersko polską, zestawia- 
Jąc warjanty rozmaitych kodeksów, wreszcie Jan 
Wagilewicz pomocnym był przy tłómaczeniu i ob. 
jaśnieniu tekstu kroniki Nestora. 

Zawarte w niniejszym pierwszym tomie Monu 
mentów źródła dziejowe rozpoczynają się Od naj- 
dawniejszych z łacińskich i greckich pisarzów VI 
wieku wyjętych wzmianek o Słowianach nadbal- 


myślnego rozwoju, iż kapitał jej, z małych opłat 


trzymywali. Postanowiono więc utworzyć osobny 


czą się według lat wieku osoby przystępującej do 


do stowarzyszenia przed upływem 
łaca, celem 


i dla wdowy i dzie- | A 


emerytalnych rozpocznie w trzy lata po zawiąza- 
niu się instytucyi: przez ten czas bowiem wszyst- 
kie dochody idą na utworzenie żelaznego kapita- 


dów, a tylko jedaa trzecia część użytą zostanie 


We- 


zątkowo miał rząd ks. Kazy całkiem obojętnie 
oglądać na organizowanie oddziału Frygiasego ; 
dopiero po powrocie księcia z Carogrodu rzecz 
się zmieniła, a pierwszy minister i prefekt policyi 

Bukareszcie osobiście kierowali uwięzieniem 
aczelnika owego oddziału. 
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lipca 


stanu wolnego, wyrobnik, na 3 miesiąc więzienia, 
z policzeniem aresztu śledczego od 2go września 
1864, od przekroczenia obwieszczenia z 28 lutego 
1864, uwolniony z braku dowodów. — 4) Simeon 
Feuer z Rozwadowa, 29 lat, izraelita, żonaty, rze 
żnik, na 3 miesiące więzienia, zaostrzonego 2 ra- 
zowym postem w każdym tygodniu. — 5) Ludwik 
Sozański z Przemyśla, 53 lat, ob. łac., stanu wol- 
nego, zamieszkały w Głogowie, gorzelnik, na 8 
miesięcy więzienia, w drodze łaski kara zniżona 
na 5 miesięcy więzienia, zaostrzonego 2 razowym 
postem, w każdym tygodniu i odosobnieniem przez 
miesiąc przy zaczęciu kary. 6) Henryk Hałubo- 
wiez z Jastrząbki nowej, 20 lat, ob. łac., stanu 
wolnego, komsiant handlowy, na 2 miesiące wię- 
zienia z wliczeniem jednego miesiąca z odbyte- 
go aresztu śledczego. — 7) Wincenty Wojeiechow- 
ski ze Lwowa, 23 lat, stanu woluego, czeladnik 
szewski, zamieszkały w Rozwadowie, na 16 mie- 
sięcy więzienia, licząc od 8 lipca 1864. — 8) Ale- 
ksander Rendziński z Charzewie, 23 lat, ob. łac., 
stanu wolnego, ceglarz, na 16 tygodni więzienia, 
licząc od 8 lipca 1864, — 9) Józef Rendziński 
z Charzewie, 23 lat, ob. łac., stanu wolnógo, ce- 
glarz, na 16 tygodni więzienia , licząc od 8 lipca 
1864. — 10) Władysław Januszewski z Radowie, 
22 lat, ob. łac., żonaty, szewc, zamieszkały w Roz- 
wie, ną 16 tygtdni więzienia; licząc od 8go 
1864. — 11) Jan Zawadzki z Rozwadowa, 
25 lat, ob. łac., żonaty, szewc, na 15 tygodni 
więzienia, licząc od 8 lipca 1864. — 12) Hieronim 
Podgórski z Gorzyce, 34 lat, ob. łac., wdowiec, or- 
ganista w Rozwadowie, na 18 tygodni więzienia, 
liczące od 8 lipca 1864. — 13) Stanisław Olechow 
ski z Jażwin, 44 lat, ob: łac., żonaty, leściczy pry- 
watty w Jasionce, na 2 miesiące więzienia. — 
14) Jan Zapolski z Rzeszyc, zamieszkały w Py- 
szniey, 18 lat, ob. łac., stanu wolnego, bez zatru- 
dnienia, na 3 miesiące więzienia z wliczeniem 2 
miesięcznego aresztu śledczego, — 15) Ludwik 
Tinz z Jarocima, 29 lat, ob. łac., wdowiec, wy- 
słażony żołnierz, później nauczyciel w szkole try- 
wialnej w Kranzbergu, na 10 miesięcy więzienia, 
z wliczeniem 7 miesięcznego aresztu śledczego.— 
16) Aleksander Mazanek z Głogowa, 32 lat, ob. 
łac., stanu wolnego, czeladnik krawiecki, na 2 
miesiące więzienia z wliczeniem aresztu śledcze- 
go. — 17) Gabryel Fortgang z Grembowa, 29 lat, 
izraelita, żonaty, dzierżawca propinacyi w Walce 
tanewskiej, prócz odbytego aresztu śledczego , je- 
szcze na 6 tygodni więzienia , zaostrzocego 2 ra- 
zowym postem. — 18) Walenty Knzniar z Łum- 
kawca, 37 lat, ob. łac., żonaty, gajowy, prócz od- 
bytego aresztu śledczego, jeszcze na 4 tygodnie 
więzienia. — 19) Józef Fosiewicz z Krakowa, 
66'/ą lat, ob. łac., żonaty, fabrykant maszyn rol- 
niczych i właściciel realności w Rzeszowie, na 1 
miesiąc więzienia, (w drodze łaski kara zniżona 
na 8 dni więzienia), obciążony zbrodnią udziela- 
nia pomocy. — 20) Leon Wojciechowski z Rado- 


I Świadectwo o Słowianach. Jordanes (około |nim — Thietmari Chronicon. — 14) Nagrobek Bo- 
552) — Teofilakt Simokata (ok. 629) — Teofanes | lesława Chrobrego — Wiadomość o nim — Epita 
(ok. 817) — Podróże śpiewaka (wiek 8) — Geo-|fium Chabri Boleslai — Objaśnienia. — 15) List Ma- 
graf bawarski (866—890) — Otera norwegskiego | tyldy do Mieczysława II (ok. 1027). — 16) Ryxy 


i Wulfstana „Periplus“ (przed 900) — Króla Al- 
freda opis Germanii (871—900). 

IL. Pomniki Polski, 1) Z Konstantyna Porfiroge- 
nety— Wiadomość o nim — O zarządzie państwa. — 
2) Chasdaj Ibn-Szaprut — Wiadomość o nim — Liat 
Chasdaja do króla Chazarów Józefa — Odpowiedź 
króla Józefą — Objaśnienie. — 3) Żywot 5. Meto- 
dego — Wiadomość o nim — Modlitwa na dzień 
68, Kiryła i Metodego — Ułamek, z legendy sło- 
wiańskiej o $. Kiryłe — Pamiati żitnie bł. otća 
naszeho i uczitelia Metodia—Objaśnienia—4) Z Wi. 
dukinda — Wiadomość o nim — Widukiodi res ge 
stae Saxonieae; liber II. — 5) Kraków przyłą- 
czon do biskupstwa pragskiego (975 — 1086). — 
6) Darowizna Gniezna (985— 996), — 7) List 
Thietpalda do $. Wojciecha (ok. 996) — 8) Mę- 
czeństwo 8. Wojciecha— Wiadomość o nim— Passio 
ś. Adalperti martiris.— 9) Jana Kanaparza Żywot 
á. Wojciecha, opracował Aleksander Batowski — 
Wiadomość o tym żywocie — Incipit vita et passio 
sancti Adalberti martiris — Slub zakonny Wojcie- 
cha.— 10) Brunona Żywot $. Wojciecha — Wiado- 
mość o nim— Passio sancti Adalberti episcopi et 
martiris. — 11) List Brunona do Henryka II (ok. 


tyckich i nadelbiańskich, poczem następują źrodła | 1008) — Wiadomość o nim — Epistola Brunonis ad 
odnoszące Się wprost do dziejów Polski, aż do |Henricum regem. — 12) Wipert o śmierci ś. Bru- 


XII wieku. 


nona— Hystoria de praedicatione episcopi Brano- 


Oto treść przedmiotów znajdujących się W „Mo-|nis cum suis capellanis in Pruscią et martirio eo- 


numentach,* 


rum. — 13) Z Thietmara Kroniki — Wiadomość o 


zapis kościołowi kołońskiemu ś. Urszuli (1030— 
1035).—17) Z Damianiego żywota š. Romualda (ok. 


1040) —18) Ryxy nadanie dla klasztoru w Brunwi- | 


ler 1054. — 19) Mnich braawilerski o założeniu 
klasztoru w Brunwiler (1076—1079) — Wiadomość 
o nim— Branwillarensis monasterii fandatio — Ry- 
xy nadanie włości Cloteno klasztorowi brunwiler- 
skiema, przez Henryka cesarza potwierdzone 1051.— 
22) Brewe Benedykta IX Papieża do Aarona ar- 
cybiskupa krakowskiego (ok. 1046). — 21) Bole- 
sława Śmiałego nadanie dla klasztoru w Mogilnie.— 
22) List Wratysława księcia czeskiego do Bole- 
sława Śmiałego (ok. 1074) — Objaśnienia. — 23) 
List Grzegorza VII Papieża do Bolesława Śmiałe- 
go 1075— Objaśnienia — List Grzegorza VII Pa- 
pieża do Dymitra czyli Izęsława wielkiego księcia 
kijowskiego. —24) List Lamberta biskupa krakow. 
skiego do czeskiego Wratysława 1079 — 1092 — 
List bractwa 8. Jakuba w Regensburgu do czeskie. 
go Wratysława.— 25) List Władysława Hermana 
do Klemensa III autypapieża za Wratysławem cze- 
skim (ok. 1087).— 26) Spisy dawne skarbca i bi- 
blioteki kapitulnej krakowskiej. Isze z r. 1101. 
Igie z r. 1110. Illcie z r. 1252. IVte ok. r. 1300.— 
21) Galla kronika — Wiadomość o nim —. Galli 
Chronieon. — 28) Kronika węgierskopolska, opra- 
cował Stanisław Pilat — Wiadomość o niej — De 
sancto rege Ladislao — Incipit Cronica Uagarorum 
iuncta et mixta cum Cronicis Polonorum et vita 


27) Marcin Szczepanik z Słociny, 29 lat, ob. 
lac., stanu wolnego, urlopnik z pułku artyleryi 
Nr. 8, na 2 miesiące aresztu. — 28) Marcin Ciura 
właściwie Jędrzejczyk z Matysówki, 54 lat, żo- 
naty wyrobnik, na 10 tygodni aresztu. — 29) Roch 
Pasterz z Słociny, 23 lat, ob. łac., stanu wolnego, 
wyrobnik, na 2 miesiące aresztu. — 30) Łukasz 
Klęsk z Słociny, 30 lat, ob. łac., stanu wolnego, 
wyrobnik, na 2 miesiące aresztu. — 31) Andrzej 
Janaczek z Słociny, 36 lat, ob. łac., żonaty, kmieć, 
na 1 miesiąc aresztu. — 32) Kazimierz Krupa 
z Wilkowyi, 34 lat, ob. łac., stanu wolaego, wy- 
robnik, na 1 miesiąc aresztu. — 33) Paweł Krok 
z Słociny, 28 lat, ob. łac., stanu wolnego, wyro- 
bnik, na 1 miesiąc aresztn. — 34) Wawrzyniec 
Kaznecki z Słociny, 38 lat, ob. łae., żonaty, pa- 
robek, na 2 miesiące aresztn. — lakwizytom od 
27 do 30 zniżono karę na trzy tygodnie, od 31 
do 33 na dwa tygodnie, a 34 na pięć tygodni 
aresztu — 35) Walenty Niżnik z Swiętoniowy, 60 
lat, ob. łac, wdowiec, na 10 dni aresztu. — 36) 
Franciszek Kogut z Staromieścia, 57 lat, ob. łac., 
żonaty, kmieć, na 10 dni aresztu. — 37) Marceli 
Pedenkowski z Rzeszowa, 37 lat, ob. łac., wdo- 
wiec, lekarz miejski, dla braku istoty czynu cał- 
kiem uwolniony, ` 
Za przekroczenie obwieszczenia z 28 i 29 futego 
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38) Karol Szeliga z Leżajska, 55 lat, ob. lac. 
tokarz, w Ruskiej wsi, na 3 tygodnie aresztu. — 
39) Jan Kisięlewiez z Siedlanki, 27 lat, ob. łac., 
stanu wolnego, flisak, zamieszkały w Leżajsku, 
na 14 dni aresztn.— 40) Teofil Kaczkowski z Mo- 
tycza, 45 lat, ob. łac., żonaty, doktor medycyny, 
właściciel dóbr Komorowa, areszt śledczy policzo- 
ny za karę. — 41) Jan Jędrzejewicz z Hyżnego, 
55 lat, ob. łac., żonaty, właściciel dóbr Zaczernia, — 
42) Władysław Weissenbach z Jarosławia, 46 lat, 
ob, łac., proboszez z Krzemienicy,— 43) Wincenty 
Poznalski z Niebylea, 48 lat, ob. łac., proboszcz 
w Albigowie, — 44) Leon Stokowski z Iwonicza, 
57 lat, ob. łac, proboszez w Sokołowie,— 45) Teo- 
dor Błotnieki z Grabna, 37 lat, ob. łac., żonaty, 
właściciel dóbr Dzikowcea z przyległościami, — 
46) Onufry Kotzian z Sietesza, 54 lat, ob. łac., 
żonaty, rządzca dóbr Wysoka,— 40) Walenty Ma- 
tuziński z Dobry, 36 lat, ob. łac., żonaty, ekonom 
w dobrach Budy, — 48) Florentyna Bozowska 
z Gontowy, 42 lat, ob. łac., żona leśniczego w 
Czarnej, od 41 do 48, każdy na 3 dni aresztu lub 
karę pieniężną w kwocie 15 złr. w. a.— 49) Woj. 
ciech Pusz z Handzlówki, 22 lat, ob. łac., paro- 
bek, zamieszkały w Albigowie,— 50) Wawrzyniec 
Wierzioch z Łukawcea, 35 lat, ob. łac., żonaty, pa- 
robek od koni, zamieszkały w Wysokiej, — 51) Fran- 
ciszek Balawander z Czarny, 35 lat, ob. łac. żo- 
naty, kmieć,— 52) Jan Wiśniowski z Lubeni, 27 
lat, ob. łac., stanu wolnego, parobek z Zaczernia,— 
58) Jakób Nabożny z Bud, 33 lat, ob. łac., żo- 


sancti Stephani. — 29) Nadania Bolesławów Chro- 
brego i Krzywoustego, przez Idziego legata papie- 
skiego potwierdzone. — 30) Latopis Nestora — 
Wiadomość o nim idt.— 31) Włodzimierza Mono- 
macha nauka i list do Olega itd. 
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Zamieszczając wiadomość o śmierci Nikodema 
Bętkowskiego, Doktora Med., posła na sejm kra- 
jowy i członka Rady Państwa, wyraziliśmy ży- 
czenie, aby kto z bliżej znających zmarłego za- 
jął się opisem jego życia. Dopełnił tego autor 
żywotu umieszczonego w Przeglądzie lekarskim, 
i z niego wyjmujemy co ważniejsze i dla dzien- 
nika naszego odpowiednie. 

Dnia 19 października Nikodem Felicyan z Bęt- 
kowie Bętkowski, Dr. Medycyny, Magister akusze- 
ryi, poseł na sejm krajowy i członek Rady pań- 
stwa zakończył życie, licząc lat dopiero 52. Mąż 
ten wielkich zdolności i rzadkich doświadczeń, 
należał do owej szczupłej garstki wybrańców, któ- 
rzy uczuciem szczytaego powołania wiedzeni, mi- 
mo ciężkich zapasów z losem zawistaym, mimo 
tradu, znoja i niebezpieczeństw, mimo licznych a 
bolesnych zawodów z narażeniem mienia i życia 
dobijsją się o wzniosłą palmę zasługi. 

Urodził się d. 27go września 1812 r. w Lisiej- 
górze w obwodzie Tarnowskim z ojca Jana i 
matki Franciszki z Baranowskichb. Rodzina po 
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naty, parobek od koni ,— 54) Michał Dziuba z We- 
ryni, 27 lat, ob. łac., żonaty, właściciel gruntu, — 
55) Walenty Haryasz z Kolbuszowa, 47 lat, ob. 
łac., żonaty, kmieć w Dzikoweu,— 56) Marcin Fa- 
ras z Raniszowa, ob. łac., żonaty, 41 lat, kmieć,— 
57) Józef Ozeg z Sokołowa, ob. łac., stanu wol- 
nego, sługa kościelny, — 0d 49 do 57 wszyscy 
z braku dowodów uwolnieni. — 58) Franciszek 
Szaynok z Brzezowa, 56 lat, ob. łac., proboszcz 
w Raniszowie, całkiem uwolniony. — 59) Andrzej 
Szypuła z Maydanu, 22 lat, ob. łac., stanu wolne- 
go, kowal, całkiem uwolaiony.— 60) Józef Mierz- 
wa z Rudnika, 46 lat, ob. łac., żonaty, kmieć, 
więcej poszlakowany, uwolniony z braku dowodów. 
Z e. k. sądu wojennego w Rzeszowie. 
(Dokończenie nastąpi.) 


Wiedeń 24go listopada. Mamy już przed so- 
bą sprawozdanie z odpowiedzi p. ministra stanu 
pa iuterpelacyę w przedmiocie przedłożenia proje- 
ktu do nstawy odpowiedzialności ministrów. Lubo 
telegram umieszczony przy końcu wczorajszego 
nameru naszego dziennika przyniósł nam wierną 
treść owej odpowiedzi, jednakże przytaczamy Ją 
poniżej w całej osnowie, z powodu, iż może w nie- 
dalekiej przyszłości przypomnieć ją będzie po- 
trzeba. S 

Otóż odpowiedź owa p. Schmerlinga brzmi jak 
następuje: 


„Na posiedzeniu w. izby w dniu 17 b. m. od- 


czytaną została interpelacya wystósowana do mnie 
przez znaczną część członków, z zapytaniem ażali 
rząd ma zamiar wniesienia w niedalekim czasie 
ustawy 0 uregulowaniu odpowiedzialności mini- 
strów. 

Przypuszczając, iż treść owej interpelacyi znaną 
jest w. izbie, ograniczam się na odczytaniu tylko 
właściwego zapytania, gdyż odpowiedź moją o 
zapytanie owo zachaczę. - 

Zapytanie to brzmi: 


„Z uwagi, iż obecnie również według zapatrywa” 
Rąda państwa, przeto 


odwołujące się do powyżej przytoczonych protokuła- 


nia rządowego obraduje pełaa 


mi Izby poselskiej stwierdzonych faktów, a w para 
gólnem miaaowicie uwzględnieniu zadań i zobo- 
wiązań ministerstwa wypływających z wspomuio- 
nego rozporządzenia najwyższego 3 niezbędnych 
do rozwoju konstytucyonalizmu w państwie, zwra- 
cają podpisani zapytanie do ministra stanu: } 

Ażali rząd ma zamiar przedłożenia w bieżącej 
jeszcze kadencyi Radzie państwa projektu do u 
stawy o odpowiedzialności ministrów wobec repre- 
zentacyi państwa, do postąpienia z nim w myśl 
konstytucyi?4 pw , 

Mam zaszczyt w imieniu rządu na interpelacyę 
powyższą odpowiedzieć w słowach, iż nie jest za- 
miarom rządu przedłożyć Radzie państwa w bie- 
żącej kadencyi projekt do ustawy o uregulowa- 
nia odpowiedzialności ministrów, gdyż rząd mnie 
ma, iż przedłożenie tego projekta i obrady na nim 
nie przyczyniłyby się do rozwiązania istniejących 
jeszcze wątpliwości w przedmiocie konstytucyi, 
lecz raczej do przewleczenia tegoż rozwiązania, 
nadto, ponieważ uważa rząd za właściwe, aby ustawę 
tak wielkiej wagi wówczas dopiero poddać postę- 
powaniu przepisanemu ustawą zasadniczą, skoro 
konstytucya państwa we wszystkich częściach pań- 
stwa faktycznie wejdzie w życie. 

Że kwestya ta nio jest jeszcze dostatecznie wy 
jaśnioną, wskazać mogę — w poparciu mego zapa- 
trywania się — na ów fakt,iż ani co do oeób, któ 
re odpowiedzialnemi być mają, ani co do korpora 
cyi ustawodawczych wobec których (dpowiedzial 
ność ma mieć miejsce, w obecnej chwili nie są 
jeszcze pojęcia wyjaśnione. W niektórych kołach 
było bowiem przedmiotem długich rozpraw, jako 
i namiestuicy wiuni być uznanymi za odpowie- 
dzialnych wobec sejmów krajowych; a jeden z 
członków tej Izby postawił wniosek na ostatniej 
kadencyi sejmu siedmiogrodzkiego, aby kanclerz 
nadworny siedmiegrodzki uznanym był za odpo- 
wiedzialaego wobec sejmu siedmiogrodzkiego, $ «+ ie- 
żo zaś ustanowiony sąd najwyższy dla Siedmio 
grodu uznany za kompetentny do orzekania w spra- 
wach tego rodzaju. Zresztą, gdy w owej kilka- 
krotnie do rządu wystósowanej interpelacyi, a mia- 
nowicie w ostatoim jej ustępie pośrednio uczynio- 
nym jest zarzut rządowi, jakoby zwlekał cżywie- 
nie właściwego życia konstytucyjnego nie przed- 
kładając ustawy o odpowiedzialności ministrów, 
ośmielam się zwrócić uwagę wys. Izby na sposób 
uregulowania tego przedmiotu w invych krajach 
konstytucyjnych, a krótkie moje przedstawienie 
rzeczy powinnoby wykazać, iż prawie we wszyst 
kich krajach Europy, w których istnieje ustawa 
konstytucyjna, długi przeciąg czasu upłynął, zanim 
kwestya ta ostatecznie uregulowaną została, a na- 
wet, że w wielu państwach konstytucyjnych wo- 
becnej chwili jeszcze uregulowaną nie jest. 

Zastanawiając się w tej rzeczy PE 
nad państwami niemieckiemi, widzimy, że w Pru- 
sach mających już konstytucyę od r. 1848, w 0- 
becnej chwili nie istoieje jeszcze ustawa o odpo- 


wiedzialności ministrów; że w Bawaryi, która już 
w r. 1818 otrzymała konstytacyę, ustawa o odpo- 
wiedzialności ministrów wydaaą dopiero została 
w d. 4 lipca 1848 r, a więc po 30 latach kon- 
stytacyjnego życia; że.w Królestwie saskiem u 
stawa o odpowiedzialności ministrów dopiero w 
roku 1831, w hanowerskiem dopiero w d. 5 wrze 
dnia 1848 wydaną została, lubo jak wiadomo, 
oba te państwa już przez czas dłuższy poprzednio 
miały konstytucyę ; że również — nie czyniąc już 
wzmianki o drobniejszych państwach niemieckich — 
w konstytucyi belgijskiej wypowiedzianą jest za 
sada odpowiedzialności ministrów — tak samo, jak 
w Austryi uroczyście uznaną została przez N. Pa- 
na — że atoli w obecnej chwili właściwe uregu- 
lowanie odpowiedzialności ministrów nie istnieje 
jeszcze w Belgii; że konstytucya Holandyi w $. 
73 zawiera wprawdzie słowa, jako „ministrowie 
są odpowiedzialni,* atoli znajduje się w niej u- 
stęp, iż sposób odpowiedzialności ministrów ure- 
gulowanym zostanie osobną ustawą, lecz ta usta- 
wa do tej chwili nie została wydaną, o ile mo- 
głem zasiągnąć wiadomości ; wreszcie, odwołując 
się już do odleglejszych krajów Europy, że w 


postanowienie, iż ministrowie są odpowiedzialnymi, 
a osobny dopiero artykuł bliższe określenie w o- 
sobnej ustawie zastrzega. 

Z dat tych wykazać się winno, iż o ile jest rze- 
czą pożądaną, aby kwestya podniesiona uregulo- 
waną została w sposób prawny, jednak nie mo- 
żna twierdzić, aby była ona nieodłączoną od wła- 
ściwego rozwoju zasady konstytucyjnej. 


wydziału finansowego z 35 członków, wydziała re- 
formy podatkowej z 21 członków i 5 innych wy- 
działów do_propozycyj fioansowych. Wniosek ten 
zostaje bez rozpraw przyjętym, poczem Izba przy- 


go, którego rezultat nie jest nam jesze wiadomy. 

— Dzienniki wiedeńskie poświęcają dzisiejsze 
artykuły wstępne wyłącznie wtorkowym rozpra- 
wom w Izbie panów nad adresem. Z artykułu da- 
wnej Presse wyjmujemy niektóre uwagi. 

Z zadowoleniem podnosi ów dziennik, iż nawet 
w austryąckiej Izbie panów, o której progi z lekka 
tylko obijają się fale opinii publicznej, przemówiły 
głosy opozycyi. Atoli dreszczem ją przejmują 
konkluzye, które wyprowadza z mowy br. Rech. 
berga popartej słowami br. Leona Tbuna. „Zda- 
wało nam się, jak gdyby br. Rechberg i hr. Thun 
podawali sobie w duchu ręce nie tylko ponad po- 
święconemi na pastwę państwami drobnemi, lecz 
i nad równieź poświęconą trzecią potęgą, jak gdy- 
by chcieli wypowiedzieć: punkt ciężkoś i konser- 
watywnego ustroju Europy spoczywa w dzisiejszej 
zażyłości Austryi z Prusami.* Wymianę tę myśli 
między obu mowcami ściąga Presse do systemu, 
który pragnie utrzymania przymierza z Prasami, 
a zarazem wywierać siłę przyciągania na drobne 
państwa triady, nie etce nrazić polityki linii Me- 
cu wcielonej w Bismarku, a mimo tego myśli o 
podjęcia idei reformy związkowej. Do tego syste- 
mu zdaje się skłaniać obecny zarząd ministerstwa 
spraw zagranicznych, a hr. Rechberg i Thua nie 
złożyli im w przemówieniach swoich votum zau- 
fania. Trudno togo im brać za złe, gdyż chcieć złą 
czyć przeciwległe bieguny, zaiste praca cięższa 
niż Sizyfowa. Należy oczekiwać odsłonięcia poli- 
tyki gabinetu w sprawie niemieckiej: w niedługim 
czasie musi on się oprzeć na Auerspergu i Wicken- 
burgu, albo przemogą go zasady Thuna i Rech- 
berga, 

Jedna jeszcze poboczna uwaga pomnaża prze- 
rażenie Pressy: oto br. Thua przemawiał tak słod- 
ko, tak unikał narażenia sobie kogolwiek, a organ 
jego stronnictwa Vaterland od kilku już tygodni 
takim stał się barankiem względem liberałów, iż 
doprawdy tłoczy się mimowolnie myśl do głowy, 
że czasy niedalekie w których hr. Thun znowa 
stanie u steru... Od tej myśli ze wstrętem od- 
wraca się Presse i woła Apage!... 

— N. Pan przyjmował na posłachaniu we wto 
rek deputacyę praskiej Izby handlowo przemysło- 
wej, która przybyła do Wiednia, aby w imieniu 
Izby złożyć do rąk N. Pana prośbę o rychłe ob- 
sadzenie posady ministra handla. Po przemowie 
wiceprezesa Izby handlowej, N. Pan przyjmując 
podanie, przemówił w słowach następujących: 

„Sam nznaję potrzebę reorganizacyi minister- 
stwa handlu, sprawa ta obchodzi mię bardzo ży- 
wo od dłuższego czasu, gdyż widzę jasno, iż 
stan kwestyi celnej w obecnej chwili wymaga 
organizacyi i rychłego obsadzenia opróżnionego 
ministerstwa, do czego atoli nie znaleziono 
dotychczas odpowiednio uzdolnionej indywidnal- 
ności.“ 

— Podpisy na nową pożyczkę wynoszą dotych- 
czas 50,994,800 złr. Najznaczniejsze subskrypcye 
wnieśli: J, G. Schuller i spółka 200,000 złr., Kanf- 


konstytucyach Hiszpanii i Portugalii zawartem jest 


Po odpowiedzi ministra stanu, wysłuchanej w 
poważnem milczeniu, zabrał głos Dr Taschek, ja- 
ko sprawozdawca wydziała mającego sobie zale- 
conem przedstawienie sposobu podciągnięcia pod 
obrady propozycyj finausowych, wnosząc wybór 


stępuje do wyboru członków wydziału fiaansowe- 
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mann 100,000, Wiener 500,000, Zakład kredytowy 
w imieniu swych korespondentów 500,000. Ponie- 
waż dotychczasowe podpisy na nową pożyczkę 
dwakroć przewyższają wyznaczoną sumę 25 mi- 
lionów, zatem ministerstwo skarbu zawiadamia, iż 
skoro tylko nadejdą wykazy specyalne kas, które 
przyjmowały snbskrypcye, ogłoszone zostaną prze- 
pisy, wedłag których uskutecznioną będzie re- 
dukcya. r 

— Praski dziennik Tagesbote, będący wyrazėm 
stronnictwa centralistyeznego, robi w dłaższym ar- 
tykule następujące uwagi nad opozycyą w Radzie 
państwa: Nazwijcie mnie pesymistą, ale pozwólcie 
mi powiedzieć, że opozycya wcale nie może zwy- 
ciężyć, ponieważ nie ma żadnego jasno wytknięte- 
go, stałego celu, którego osiągnięcie uważaćby 
można za zwycięztwo. W rzeczywistości ma rząd 
i jego stronnicy praktyczną i coś znaczącą opo- 
zycyę tylko poza Radą państwa, ale nie w niej. 
Zwycięztwo rządu, zwycięztwo opozycyi stojącej 
poza Radą państwa, federalistycznej lub dualisty 
cznej, można rozumieć; ale tak jedno jak i dru- 
gie byłoby klęską opozycyi w Radzie państwa, 
która naturalnie nie chce popierać ministerstwa a 
tem mniej federalizmu, lub dualizmu. Zatem albo 
wszystko pozostanie tak jak jest, tj. konstytucya 
z lutego pozostanie niewykończoną w praktyce a 
Węgry w biernym oporze, albo p. Szmerling po- 
da ponad głowy teraźaiejszej opozycyi w Radzie 
państwa rękę Węgrom; o iunym stosunku tradno, 
jak się zdaje, myśleć. Druga część alternatywy 
nie leży poza obrębem możności; bo jeźli pan 
Szmerling uprzedził już Radę do tego stopnia, 
że dziś żąda ona tylko tego, co z góry naprzód 
zapowiedziano, to mogłoby się coś podubnego 
powtórzyć i na szerszy rozmiar, szczególniej, 
jeżeli Rada państwa jest tak skromną, że 
w końcu nawet nie warto sobie zadawać pracy, 
aby wziąść nad nią górę. Jest to wprawdzie zda- 
uie prywatne, które jednak może wkrótee potwier- 
dzi tok wypadków. Tymczasem mówią o zniesie- 
uiu stanu prowizorycznego na Węgrzech; sądy woj- 
skowe zaprzestać mają z nowym rokiem swoich 
czynności nadzwyczajnych; głównie dowodzący w 
kraja fem. Coronini ma zostać feldmarszałkiem, 
dowództwo zaś po nim objąć ma jenerał jazdy 
ks. Franciszek Lichtenstein, lubiony na Węgrzech, 
który już tam kilka razy urzędował, a i po jene- 
rale Benedeku w r. 1861, więc podczas sejmu był 
tamże głównie dowodzącym. O ile wiadomości te 
bliskiemi są sprawdzenia się, nie można stano- 
wczo powiedzieć. Słychaż , że najświeższe wiado 
mości z krajów poludniowo-słowiańskich graniczą- 
cych z Austryą, wykazują potrzebę pojednania się 
teraz właśnie z Węgrami, chociaż i to prawda, że 
niezawsze potrzeba jest rękojmią wykonania tego 
cu jest potrzebnem, gdyż w takim razie stosunek 
z Węgrami dawno już byłby załatwiony. 

— Korespondent wiedeński do Pester Bote ucho- 
dzący za półarzędowego, przedstawia zwołanie 
sejmu węgierskiego w krótkim czasie za rzecz, 
która się sama rozumie. Powiada on, że rząd chce 
się względem nrządzemia Węgier układać tylko ze 
sejmem. Wprawdzie była pewna liczba osób we 
Wiednia, które bądź to w swojem imienin bądź 
Jakoby zastępcy stronnictw robiły propozycye, lecz 
wszystkie te wnioski tak bardzo oddaliły się od 
drogi paturalaego rozwoju, że rząd nie widział 
się spowodowanym zwracać na nie uwagi, zwła- 
szczą że nie z osobami lab odłamkami stronnictw 
lecz z całym krajem ma być pokój zawarty. Za 
jedynego prawnego zastępcę Węgier uważać na- 
leży sejm i dla tego także rząd postanowił zwo- 
łać go, z której to jedynej przyczyny umieszczony 
został dotyczący ustęp w mowie tronowej. W jakim 
kierunku kancelarya nadworpa pracować teraz 
będzis około zwołania sejmu, o tem zapewne 
wkrótce doniosą urzędowe jej organa. Tak donosi 
korespondent do Pest. Bote; tymczasem Sürgöny 
i inne znane urzędowe organa wcale nie spieszą 
się z bliższem wyjaśnieniepiem tej sprawy. 
Ołomuńca piszą do Wanderera, że wszy- 
cy w Morawie internowani Polacy mają być po- 
ieszczeni we warowni Tafelberg; w Znaimie, Igła- 
ie i Telczach nie pozostaną już nadal. Liczba 
pieca he znacznie się zmniejszyła; przed 15 


jesiącami liczono w Morawie przeszło 2000 in- 
ernowanych, z których w samym Ołomuńcu było 
1320. Teraz nie ma ich tylu w całej Austryi, 
dyż już w pierwszych miesiącach umknęło około 
00, w skutek czego wzięto ich pod ścisłą straż 
| utradniono, a potem całkiem wzbroniono, widy- 
yan się z mieszkańcami. Wielu wywieziono 
| Ołomuńca i Igławy do Kralowego Hradeu w 
Czechach. To ściślejsze więzienie pociągnęło za 
sobą choroby, którym ulegli niektórzy internowa- 
oi, kiedy tymezasem znów inni niezadowoleni ze 
swego położenia sami sobie odebrali życie. Ta 
kich wypadków samobójstwa było, ile nam wia. 
domo, sześć. Dokładnie nie umiemy 0 nich powie- 
dzieć, gdyż o tem, jak żyli uwięzieni, co robili, 
a nawet 0 ich śmierci, nie niewiadomo. Ostatniemi 
czasy zaciągnęło się wielu do meksykańskiego 
wojska. Liczba ich wynosi do 200; reszta zaś 


tamtejszym sądom. 


Prasy. 


Dokończenie mowy rzecznika Elvena na posie- 


dzeniu sądu stanu w d. 17 listopada. 


Dalej, panowie, uważam za warunek główny, iż, 
jeżli rozmaite osoby miały zgodzić się na spisek, 
ugoda tą ściśle powinna być oznaczoną. Inaczej 


twierdzenie o spisku nie może żadnej mieć pod 


stawy i musi zatonąć, jako łódka na ocean rzu- 


cona. Powinna była dojrzeć jak najzupełniej de 


cyzya zbrodoicza, powinna ona być udowodnioną 
jasno u każdego współuczestnika z osobna, Ściśle 
oznaczona, przez wszystkich dzielona, i w pewnej 
formie wyrażona Świadomość zbrodniczej woli. 
Zdanie to jest bezwątpienia prawdziwem i mogę 
wam panowie, poprostu przypomnieć tylko w tej 
mierze uwagi p. Helle, jeduego z rajznakomitszych 
komentatorów code penal, nie powtarzając tu na- 
wet słów jego. W piśmie swem przemawią autor 


jak najstanowezej przeciw oznaczenia nazwą spi 


konieczną jest podstawą spisku. W razie przeci 


rokie pole potępienia godnej dowolności. 


gdyż rzeczywiście nie znajdujemy żaduego pun 
ktn, na który moglibyśmy skierować nasz atak. 


względu na czynność członków komitetu poznań 


skiego, jedyny miał przedstawić punkt oparcia. 
Wiadomo wam panowie, że nagromadzono przy 
rzeczonej rewizyi najrozmaitsze papiery ze wszy- 


stkich kątów, nie pomijając ani pieców, ani spla 


waczek, a przecież jestli gdzieśkolwiek dowód, że 


tak zwany komitet przystąpił do zbrodniczej umo. 
wy? Papiery porozrzucane były z jak największą 
swobodą i nie zdołano w nich odszukać ani je- 
dnej głoski, któraby pozwalała mniemać, że oʻi- 
byto jakiekolwiek posiedzenie lab powzięto jakie- 
kolwiek uchwały i spisaao protokóły. 


podstawę zastąpić myślą lub ideą? Przecież w ta- 
kim razie wystarczałoby pierwsze lepsze twierdze 
nie i nie potrzebaby było żadnego dowodu. 
Trzecim rekwizytem jest umowa w celu bezpo- 
średniego działania; ależ na czem, panowie, pole- 
gać ma działanie to, jeźli przyjmiemy, że komitet 
poznański składał się z rozmaitych osób w inten- 
cyi spisku? gdzież weszła jakaśkolwiek czynność 
komitetu w życie? gdzież udowodniono jakiśkol- 
wiek związek komitetu poznańskiego z warszaw- 
skim rządem narodowym w ten sposób, aby ko- 
mitet centraloy przyznawał się, iż uchwały war- 
szawskiego rząda narodowego celem odbudowania 
dawnego państwa polskiego bezpośrednio wyko- 


ści poznańskiego komitetu, na czemże ogranicza 
łaby się owa czynność? Otóż na tem, czego ob 
żałowani nigdy nie zaprzeczali, tj. na dostarczaniu 
środków ku poparciu powstania przeciw Rosyi w 
Królestwie Polskiem. Przejrzyjcie, panowie, papie- 
ry znalezione u hr. Działyńskiego, a przekonacie 
się, iż w nich jedynie jest mowa: o zakupienia 
broni i dostarczaniu ochotników, których przy 
pierwszej sposobności miano przeprowadzić przez 
kordon graniczny. Nie są to, panowie, czynności, 
któreby były bezpośredniem wykonaniem przed- 
sięwzięcia zbrodni stanu przeciw Prusom. 

Jest to przecież dla obrony jak największćj wa- 
gi, jeźli bowiem prokuratorya utrzyńhać chce zna- 
czenie spisku zatem ku udowodnieniu owego spi- 
sku konieczoem jest wykazanie umowy; wtedy 
uderzyć musi każdego tem bardzićj, że o istnie= 
ulu tego rodzaja zamiarów żadnój nie możaa by- 
ło wynaleść wzmianki, nawet przy lekkomyślno- 
Ści, z jaką oskarżenie stawiało swe dowody. Jest- 
że przecież możliwem, aby obrona więcćj jeszcze 
panowie, przedłożyła wam materyała odwodowego, 
jak to uczyniliśmy? Jeżli pod spiskiem rozumiemy 
manifestacyą zewnętrzną zamiaru zbrodniczego, i 
jeżli następnie nie można odkryć we wszystkich 
tych czynnościach zewnętrznych, mających ozna- 
czać spisek, żadnój poszlaki, któraby cel ten wska- 
zywała jasno, panowie, czyż można dosadniejszy 
i szczęśliwszy poprowadzić dowód? 

Mówiono ta często, że przekonanie wewnętrzne 


skn czegoś innego, jak niezłomnej woli rozmaitych 
uczestników spisku; twierdząc, że należy się: jak 
najmocniej wysirzegać, aby idei, zamiarów i zdań 
rozmaitych nie wziąć za stanowczą umowę, która 


wnym bowiem podpada się w dowolność; intencye 
podnosi się do znaczenia zbrodniczych zamiarów, 
myśli stawia się jako zbrodnię i otwiera się sze. 


Jeżli pauowie, wedle tego zapatrywania się ze- 
chcecie ocenić materyał, który istnieaie umowy ma 


udowadniać, w takim razie położenie obrony wpra- 
wdzie truduem, lecz nie niepómyślnem będzie, 


Rewizya w pałacu Działyńskich dostarczyła w 
papierach i skryptach materyału wszelkiego, jaki, ze 


Jakżeż można zatem pierwszą i nieodzowną 


nywał? Gdyby można w ogóle mówić o czynno- 


woli wytrwać i pozostać w Europie. W ogóle 
w Morawii będzie teraz około 350 internowanych, 
którzy zaraz umieszczeni być mają w warowni 
Tafelberg w Ołomuńcu. Swieżo przybyło 14. Ia- 
ternowani są tylko poddani rosyjscy z Kongresów- 
ki i krajów zabranych; innych cudzoziemców wy- 
słano za granicę ; tych, co byli z Galicyi, oddano 


powinno dawać miarę; w tym przypadka przecież 
i dowód odwodowy rościć musi do tego prawo, 
zdaniem zaś mojem, nie można szczęśliwszego i 
dokładniejszego poprowadzić dowodu odwodowe- 
go, nad ten, który polega na tych właśnie czyn- 
nościach, które oskarżenie postawiło tu jako mo- 
menta oskarżające. 

Czwarty i ostatoi punkt rozebrałem już po czę- 
ści w poprzedzającym punkcie trzecim. O spisku 
wtedy tylko można mówić, jeźli on jest skiero- 
wany do wykonania przedsięwzięcia zbrodni sta- 
nu. Spiskowi zatem muszą być zdecydowanymi, 
muszą oni powziąć przez umowę niezłomne po- 
stanowienie, że przedsięwzięcie zbrodni stanu, 
które jest celem spisku, bezpośredniem będzie 
jego następstwem. Oskarżenie powinno zatem po- 
prowadzić dowód, że cała czynność owego mnie- 
manego spisku skierowaną była do spełnienia zbro- 
doi stanu w myśl oskarżenia; zbrodni stanu, któ- 
rą oskarżenie samo mniema znajdować w ściśle 
oznaczonym zamiarze odbudowania Polski w gra- 
nieach z r. 1772. 

Wspomniałem już, jak niemożliwem było dla 
oskarżenia w tym kierunku chociażby cień jakie- 
goś dowodu wynaleść. Wszystko cokolwiek się 
stało w Poznaniu, w żadnym nie stoi związku z 
zamiarem tym, i pozwolę tu sobie w téj mierze 
na jeden punkt zwrócić uwagę Panów. 

Nie istaieje spisek, którego celem byłaby czyn. 
ność przygotowawcza do zbrodni stanu; gdyż spi- 
gek, wedle znaczenia prawnego, masi mieć za cel 
bezpośredni całkowitą, ukończoną zbrodnią stanu, 
Popadlibyście panowie w najzupełaiejszą sprze- 
czność z prawem, gdybyście chcieli przyswoić so- 
bie zapatrywanie się pierwsze. Wystarcza w tój 
mierze zwrócenie uwagi przelotnój na następstwo 
paragrafów kodeksu karnego, z których się oka- 
zuje, że prawodawca bynajmnićj nie myślał przed- 
stawić czynów przygotowawczych do zbrodni stanu, 
jako następstwa spisku. 

Sądzę zatem, że oskarżenie nie dobrze. postąpi- 
ło, zarzucając na samym końcu postępowania do- 
wodowego nową jeszcze zbrodnią obżałowanym. 
Podzielicie bowiem, panowie, moje przeświadcze- 
nie, że oskarżenie nie poprowadziło bynajmniej 
dowodu, dotyczącego zbrodni, którą obeenie poru- 
szyło, jakkolwiek tylko pobieżnie. Lacz właśnie 
tego rodzaju stawianie nie twierdzonój dotąd by- 
uajmnićj zbrodni, najlepszy daje dowód, jak tru- 
dno i ciasno oskarżenia obracać się teraz nawet 
w systemie, który samo obrało, i że oskarżenie 
w końcu zmuszone zostało do zupełnej zmiany 
systemu twierdzeń. 

Przekonany więc jestem, panowie! że właśnie 
to usiłowanie oskarżenia, aby prócz utrzymywa- 
nego z góry twierdzenia zbrodui stanu i czynów 
przygotowawczych do zbrodni stanu, inne jeszcze 
obżałowanym zarzucić przestępstwo, masi was 
doprowadzić do przeświadczenia, oddawna wypo- 
wiedzianego przez obronę, że cały szereg przyto- 
czonych przez oskarżenie zbrodni runąć musi i 
spowodować was do zupełnego uznania niewinno- 
ści obżałowanych, ponieważ zbywa tu na wszelkićj 
podstawie do skargi na istnieniu jakiejkolwiek 
istoty przedmiotowćj czynu. 

Po tćj mowie zabrał głos prokurator Mittelstaedt, 
jek wczoraj go powtórzyliśmy. 

”—Przerwaną w numerze onegdajszym pisma na- 
ztego prof. Gneista w sądzie berlińskim w d. 
1 listopada prowadzimy dalćj, nadmieniając przy 

m, że przytoczone przez mówcę ustępy doku- 

entów z oryginała polskiego pochodzących, gą 

powrót z przekładu niemieckiego tłómaczone, a 
zatem nie będą zupełnie zgodnemi z brzmieniem 
ięb pierwotaem, lubo myśl ich oddają, 
| Prof, Gneist podzielił obronę swoją va działy, 
ie liczbami oznaczył, poprzedziwszy je ogólaym 
stępem już przez nas podanym: 


i. Zewnętrzny przebieg sprawy w rysach zwięzłych 
i Jest następujący: 
| 
|, Do r. 1856 żelazna ręka ciążyła na Królestwie 
Polskiem. Powstanie z r. 1830 i stósunek dwóch 
głównych wielkich plemion -państwa rosyjskiego 
ntwierdziły w cesarza Mikołaja myśl, że ukracane- 
Polaków jest kwestyą żywotuą dla dynastyi roi 
yjskiej. Niedotrzymanie traktatów wiedeńskich 
warauiujących Polsce Kongresowćj konstytacyą 
jamodzielną narodową, reszcie Polski do granie 
1771 narodowość i religią, zdawało się, iż sta- 
i się kwestyą egzystencyi państwa rosyjskiego. 
jwie tylko zdawały się możliwe być alternaty: 
ptzyjazny albo nieprzyjazny rozwój polskiego pań 
stwa narodowego. Stanąwszy w przeciwieństwie 
nięprzyjaznem, państwo to siłą attrakcyi narodo- 
węści znowuby przyciągało do siebie kraje litew- 
skie i ruskie i rozdzierało państwo rosyjskie w 
nięuleczonem rozdwojeniu. Wtedy Rosya przesta- 
wała być wielkiem mocarstwem, europejskie jéj 
po$iadłości stawały się odnogami niemal bez związ- 
ielkiego państwa azyatyckiego. Jeżeliby nato- 
t przemagało poczucie pokrewieństwa wielkich 
plemion, jeżeli polska narodowość harmonijnie się 
zrastąła z rosyjską, wtedy narodowość polska w 
4 


mieczu liczy się do starożytnej szlachty polskiej | Miklosiczem itd., a czyniąc zadość zaszczytnemu 
i pieczętnje herbem Prawdzie. Nauki początkowe | wezwaniu Kollara, napisał pieśń polską do ma- 
i gimnazyalne pobierał i ukończył z postępem ce-|jącego wyjść w Zagrzebiu w r. 1838 noworocznika 


` lającym w publicznych zakładach bocheńskich, a 
jeżeli przy ówczesnem dość opłakanem urządze- 
niu szkół galicyjskich nie „mógł w nich nabyć 
wiadomości o języku i dziejach ojczystych, to 
brakowi temu zaradził po części dom rodzicielski, 
a Bzczególniej czcigodna matką zaszczepiająca 
żywem słowem w młodocianem sercu przywiąza- 
nie do rodzinnej mowy 1 ziemi, poczęści własna 
pilność wspierana życzliwemi radami X. Fr. Wań- 
ka, profesora w Bochni. W r. 1831 zaczął już 
doświadezać sił swoich na polu piśmiennictwa, 
obrobiwszy dla słownika łacińsko - polskiego wy. 
danego u Sonka w Bochni prz6% X. prefekta A. 
Liszkę uczonego Czecha, literę J. Następnego 
roku udał się do Wiedoia na uniwersytet, gdzie 
odbywszy według ówczesnego przepisu najprzód 
dwuletni kurs tak zwany filozoficzny 1 T 
przedmiotów obowiązkowych słachawszy pp ks 
pod Fiekerem literatury starożytnej 1 2 z obie 
pod Lichtenfelsem historyi filozofii, obra "E 
zawód lekarski, kształcące 819 pod oip Hil- 
natomii, pod Wattmanem w Chirurgii, po Re 
denbrandėm w medycynie praktycznej, pod Ko- 
kitańskim w anatomii patologicznej a pod Rosa- 
som w okulistyce. W owym czasie bujna wyo- 
brażnia młodzieńca natchniona zamiłowan 
szczyzny odbiła się w kilku p'e b ) 
między kolegami dość rozpowszechnionych i chę- 
tnie nuconych. Wtedy także liczne zawięzywał 
stosunki ze znakomitemi pobratymeami, 


iem swoj- [otrzymał stopień Doktora 
śniach studenckich | nieco Magistra akuszeryi. Osiadłszy potem w Bo- 


wszystkich narzeczy słowiańskich. 


Jeszcze był progów szkolnych nie opuścił, kie- 
dy jaż czyhały na niego ciężkie próby. W roku 
1836 ściągnąwszy na siebie podejrzenie o dążno 
ści narodowe, surowo wtedy jeszcze zakazane i 
ścigane, popadł w śledztwo policyjne, z którego 
po 4 miesiącach więzienia wyszedł zwycięzko. 
Przed samem nkończeniem nauk lekarskich „wziął 
udział jako tłómacz części polskiej w drobnej 
pracy zawierającej rozmowy między lekarzem a 
chorym, wydanej w Gciu językach przez doktora 
Mascha we Wiedniu r. 1839 pod tytułem Poly- 
glotton medicum. - 

Gdy już zabierał się do składania egzaminów 
cisłych, choroba -zniewoliła go do szukania ra- 
tunku u brata Leona w Bieżanowie. Wróciwszy 
z odzyskanem zdrowiem do Wiednia, i złożywszy 
pierwszy egzamin Ścisły, uległ powtórnie śledztwu 
politycznemu, skatkiem którego 5 miesięcy wol- 
ności był pozbawiony. 

_ Dnia 25z0 maja r. 1841 nareszcie po napisaniu 
rozprawy łacińskiej o dziejach sztuki lekarskiej 
w Polsce (streszczenie krótkie tomu pierwszego 
dzieła historyczno - lekarskiego, Gąsiorowskiego), 
medycyny, a późaiej 


chni, gdy rozpoczynał zawód wykonawczy i miał 
zawrzeć ślaby małżeńskie z Auną Wiśniowska, 


jako to:|w lipcu r. 1842 ujęty i do Lwowa odesłany trzy 


Drem Kampelikiem, Kollarem, Gajem, Vrazem, |lata pod zarzutem winy politycznej przepędził 


w ksżoi, z której wyszedł w r.1845 ze zdrowiem 
mocno nadwątlonem lecz z umysłem, mimo tyle 
ciosów zbugaconym, nie tylko we wiadomości le- 
karskie, lecz i w znajomość języka angielskiego, 
którego się przez ten czas był nauczył. 

Zdaje się, że już wówczas pierwsze zapuściła 
korzenia w ustroju jego choroba, która we 20 
blisko lat później przeciąć miała w samej sile 
wieku pasmo dni szlachetnego żywota; z mężczy- 
zny albowiem rosłego i barczystego, jakim był 


dawniej, stał się odtąd pochylonym, zgarbionym 


niemal i wynędzniałym. Na ciele tak smutnie zmie- 
niony pospieszył do brata Leona do Wieliczki; 
ta zaledwie zdołał pokrzepić się nieco, kiedy rok 
1846ty nowe jemu i rodzinie całej gotuje nie- 
szczęście. Brata Leona uwięziono, Kajetana chłop- 
stwo zamordowało, Erazm zrabowany ledwo z ży- 
ciem ujść potrafił, a nasz Nikodem zaskoczony 
temi krwawemi wypadkami w Bieżanowie u ro- 
dziców swej narzeczonej, słaby jeszcze i schorza- 
ły, napadnięty przez rozhukaną tłuszezę, ze skrę- 
powanemi w tył rękami wiedziony był piechotą */; 
mili do Wieliczki, Przytomność tylko wielka u- 
mysła, namową skutecznie popartą hojnym wyku- 
pem, zagrożone co chwila życie zaledwie ocalić 
zdołała. Odstawiony do magistratu, na rozkaz 
czcigodnego Królikiewicza, ówczesnego burmistrza 
Wielickiego, natychmiast został uwolniony. 

W listopadzie 1846 r. połączył [się dawno u- 
pragnionym węzłem małżeńskim. 

Po tylu silnych wstrząśnieniach, i strasznych 
przygodach czynny i ruchawy umysł Bętkowskiego 
nie szukał wytchnienia w bezczynności, lecz 0- 


F 


wszem w żwawej, wytrwałej i pużytecznej pracy |dną postać, bo równie wzorowym był małżonkiem, 


wykonywał nietylko sztukę swoję z gorliwością |ojcem, przyjacielem, jak sumiennym lekarzem i` 
i poświęceniem sumiennego lekarza, lecz i samą |zacnym obywatelem. W uznaniu zasług jego nau- | 


naukę mimo przeszkód i nieprzyjaznych okoli-| kowych mianowały go swym członkiem: Towa- 


czności uprawiał z zamiłowaniem, a dowody swej 
pilności złożył w niejednej pracy, którą się piśmien- 
n'ctwa krajowemu zasłużył. Celniejsze płody pióra 
jego wymienimy poniżej. Nie ulega wątpliwości, 
że gdyby los życzliwszy dozwolił mu zająć stano- 
wisko odpowiedniejsze jego niepoślednim zdolno- 
ściom, że gdyby znajdował się pod wpływami o- 
twierającemi obszerniejsze pole dla jego talentu, 
owoce jego naukowe byłyby zapewne jeszcze ob- 
fitsze i znakomitsze, Przeszłość jego atoli zamknęła 
mu podwoje do katedry uniwersyteckiej, do której 
jako Docent anatomii patologicznej pragnął sobie 
utorować drogę usilną pracą i gruntownem uspo- 
sobieniem naukowem. Pierwsze też o tej gałęzi 
lekarskiej dzieło w polskim języku wydał. I na 
tem pola więc zawiodły go nadzieje; lecz porażka 
nigdy w nim nie ostudzała zapału. Do licznych 
zatrudnień jego przyłączyły się obowiązki zawo- 
du publicznego : zaszczycony bowiem zaufaniem 
swych spółobywateli ceniących w nim i cnotę i 
zdolaości, dwukrotoie t. j. w r. 1848 i później w 
roku 1861 obrany został posłem, pierwszym razem 
wprost do Rady państwa, drugira do sejma krajo- 
wego we Lwowie, a z łona jego znowu do dele 
gacyi Izby poselskiej w Wiedniu. Godności te pia- 
zawał z chlabą dla siebie i z pożytkiem dla 
raju. 

„ Wiadome było każdemu poważanie powszechne, 
jakie go wszędzie otaczało, nigdy złośliwa potant 
nie śmiała rzucić cienia podejrzenia na tę €208 


= 


rzystwo lekarskie warszawskie w r. 1856, a To- 
warzystwo naukowe krakowskie w r. 1857. Od 
r. 1855 pełnił w miejscu swego zamieszkania obo- 
wiązki lekarzą sądowego. 


Celniejsze pisma jego są: 1) Droga do, 8zczę- 
śliwości ludzkiej czyli sztuka używania rozkoszy 
ziemskich a zachowania i wydoskonalenia przytem 
zdrowia, urody oraz siły cielesnej i dusznej, (Jest 
to tłamaczenie dyetetyki Hartmana) W Krakowie 
drukiem St. Gieszkowskiego r. 1 Kat” Anatomia 
patologiczna ogólna i szezególna, < raków 1852 i 
1853, 3) Niektóre uwagi nad terapią grążlicy, od- 
bite osobno z Pamiętn- -iki ] = Warsz. 1859. 
Oprócz tego zasilał dzie || tharskie wiedeńskie 
i dziennik literacki lwowsSl 8Wojemi artykułami. 

Gdy tak niezoużony ia awaniu rozlicznych 
usłag, umysł zachował dzielny i gwieży; zdrowie 
oddawna podkophoi nie zdołało wytrzymać o- 
groma wysilema. łoś arze nie mogli wyśledzić po- 
wodu tej SChoTZAŁOŚCI, „lomyślali się tylko, że 
wzmiankowane Wyżej cierpienie kręgów grzbieto- 
wych oddawna wygiętych, będące może rakiem 


kostnym, tak wczesn niestety kres drogiemu ży- 
ciu położyło. Pere za e : 


Cześć pamięci A > 
obywatela. €CI zacnego i zasłużonego Naa i 
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wojenne i korrupcya. 


CZAS z Soboty 26 Listopada 1864, 
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skatek wyższćj cywilizacyi i uzdoluienia z natury 
rzeczy stawała się panującą, szlachta polska jak 
szlachta niemiecka w Kurlandyi i Estonii wstę 


 powała w czyn klasy pierwszćj, i to z cgromnem 


poparciem żywiołów spółplemiennych. Urzędnicy 
wojskowi i cywilni nie byli tak jak teraz, niemie 
ckiemi przesiąkli żywiołami: owszem siłą pieprze” 
łamaną by ich polszezono. Niemiecka dynąstya na 
tronie rosyjskim przez toby się dostała w poło- 
żenie całćj przeszłości przeciwne, niepewne 1 peł- 
ne niebezpieczeństw. Í 

Ta alternata była pewnie ostatnim powodem o 
wćj pensée immuable pragnącćj Polaków ukracać, 
nietylko zewnętrznie w posłuszeństwie wojskowem 
i pelicyjnym porządku, lecz wewnętrznie rozkła- 
dem jądra narodowego. Zewnętrznie w Niemczech 
po większćj części tylko wiadomo, że w tym kra: 
ju panowały zamknięcie granie i cenzura, sądy 
Mieszkający w kraju czuli 
wiele więcćj tendencyjne psowanie ducha narodo- 
wego, systematyczne „wychowywanie narodu do 
gonienia za rozkoszą 1 do podłego zarobku, wy- 
raźae zniesienie uniwersytetów, ciche usunienie 
szkół ludowych, sztucznie utrzymywane napręże- 


| mie między szlachtą a włościanami, wewnętrzną 


płochość życia, znającą ze wszystkich wolności 
tylko jeduę wolność rozkiełznania, zabraniającą 
rozporządzeniem ministerstwa spraw duchownych 
kapłanom kazać przeciw pijaństwu! 

Szógunki moralne u małego dworu namiestnika, 
tak zwanego bohatera Erywańskiego, też i w Niem 
czech znano po części, naturalnie mnićj jak u dwo- 
ra petersbarskiego. Co. czuła szlachetniejsza część 
Polaków, było niestety prawdą: szło lu o to, by 
naród stojący wyżćj historyą, charakterem, wy- 
kształceniem, poniżyć, aby siłę narodową stawia- 
jącą opór a niebezpieczną złamać w jądrze, Przo- 


'cież wola cesarska była niezmienna. Była nie- 


zmienna, kiedy pragiąc Rosyą uczynić wielką i 
silną, czynił to co wbrew było przeciwnem temu, 


jeo podwyższa siłę moralną i polityczną państwa. 


Był on niezłomny w tem, co chciał zrobić dla 
swoich Rosyan: tem niezłomniejszy w tem, co 
zamierzał przeciw Polsce. 

Rok 1856 położył . kres tój woli. Kraj polski 
znów odetchnął; bo z Aleksandrem II wstąpił na 
tron rosyjski monarcha łagodny, dobrze życzący, 
w którego słowie i naturze Europa ucywilizowana 
poznawała rozmaite podobieństwa z Aleksandrem 
Iszym, owym Aleksandrem który nie był wrogiem 
Polaków, nie był wrogiem europejskićj cywiliza 
cyi, nie był wrogiem prawnćj wolaości. Aleksan. 
der II poznał, że do rządzenia państwem jego 0l- 
brzymiem potrzeba nietylko woli niezłomnćj, ale 
teź i rozumienia statysty, że państwo odziedziczo- 
ne w stanie smutnym, osłabione militarnie, finan: 


' owo i moralnie, powinno znowu być wzmocnione 
| rozwojem żródeł swych zasobów, więcćj ludzkiem 


urządzeniem wojskowości, zapanowaniem praw 
w myśli państw europejskich. 
Aleksander Ilgi pragnął i dziś jeszcze pragnie 


| równego polepszenia położenia całego państwa i 
| wszystkich swych poddanych, bezwątpienia także 
| Polaków. Lecz i on miał przed oczyma pełną nie- 


hezpieczeństw alternatę, tak samo jak ojciec jego 
Mikołaj. Z góry zdecydował się w sensie tymże 
samym : Nie chce Polski samodzielnćj któraby al 
bo w przeciwieństwie z Rosyą wielkie państwo 
rozdarła, albo w wewnętrznem zlaniu się prześci- 
gła żywioł narodowy rosyjski. Natomiast lepsza 
sprawiedliwsza i łagodniejsza administracya mia- 
ła się dostać tak samo Polakom jak wszystkim 
innym częściom. Ustanowienie dwóch namiestni- 


ków jako to hr. Lamberta i "W. -Konetan- | p 


tego, było niedwnznacznym wyrazem tój woli. W. 
księciu niezapomni bistorya na swoich kartach, że 
i pod wrażeniem zbrodniczego zamachu wspania: 
le nie zwątpił o swym systemie. ` 

Jeszcze niedwtznaczniej przemawiają za tem 
trwałe urządzenia i prawa, które wprawdzie z 0 
ciąganiem się w życie wstąpiły; polska rada sta- 
nu, wybierane rady miejskie, powiatowe i guber- 
nialne, cierpiana znowu szkoła ludowa, usunięcie 
barbarzyńskiej branki, tymczasowe prawo wło- 
ściańskie, a potem ostateczne prawa o uwłaszcze: 
niu, emancypacya żydów, wychowanie publiczne. 
Cesarz mógł w obec not wielkich mocarstw twier- 
dzić, że dla Polski uczynił coś, że wedle sposobn 
widzenia swych urzędników dla Polski bardzo 
wiele uczynił, O ile w ogóle bywa prawda w no- 


(tach dla zagranicy, 0 tyle tu rzeczywiście stało 


Bię coś wielkiego i to w założeniu prawidłowem, 
normalnem dla każdego państwa w tem poło- 
żenia. 

Ale jakże się miała rzecz z wykonaniem tej 
woli cesarskiej, jakże w ogóle w Rosyi stoi z wy- 
konaniem tego, co car wszechmocny nakazuje. Nie 
tu miejsce dawać obraz rosyjskich jenerałów i 
radzców stanu, tem mniej jeszcze czynokracyi 
szczebli rednich w charakterze przecięciowyw. 
Niechaj wystarczy tu powiedzieć, że niezatarte ry- 
sy charakteru tej kasty urzędniczej w Polsce Bię 
potęgowały instynktową nienawiścią , nienawidzą- 
cą w ludzie wyżej uzdoluionym i wykształconym 
albo wroga, albo przyszłego przełożonego. Kasta 
tak zamknięta jak czyn z dwa razy siedmiu kla- 
sami wprawdzie musi pozwolić aby jej innych 
wsuwano: ale za pomocą sympatycznego związku 


kasty, przywykłóm i równem działaniem potrafi 
wsuwanie tem pewniej uczynić nieszkodliwem, im 
lepszy nowy naczelnik, im więcej nowy kierownik 
różni się od zmysłu przecięciowego samejże ka 
sty. Jeżeli kiedykolwiek w Królestwie Polskiem 
wiały obowiązywać lepsze prawa i instytucye, po- 
trzeba było innych osób na urzędach, podczas 
kiedy rosyjski rząd tymczasem t iko osób z wla- 
snej szkoły mógł używać. Żywioł polski mógł u- 
trzymać się w czynie tylko wtedy, kiedy się Sam 
deprawował: szlachetoiejsze i niezależne żywioły 
dobcowolnie lub z musu trzymały się na uboczy 
państwa. Już praktyczna nieświadomość admini. 
stracyi państwa utrudniała użycie w administracyi 
wykształconych Polaków, chociażby im ufano. 
Między prawem a jego rzeczywistością już w głę- 
bi Rosyi zachodzi różnica jak między niebem a 
ziemią, między carem a jego poddanymi. Ileż 
większa w Polsce kongresowej — starej pasierbicy 
tego rządu. i ; 
Ztąd można zrozumieć dla czego nowe prawa I 
nowi ludzie w Królestwie Polskiem mniej więcej 
taki skutek wywarli, jak na opak wsadzone koło 
w olbrzymiej machinie. Powstaje ruch targający, 
aż wstępień się połamie i wyrzuci, — potem zno- 
wu olbrzymia machina, zanieczyszczona kilku od- 
łamkami, idzie jak pierwej. Byłoby potrzeba pra- 
cy cierpliwej lat dziesiątka by od biedy to urze- 
ezywistnić, co wedle życzenia cesarza i niecierpli- 
wej ludności miało się śpissznie dokonać. Naród 
nigdy: nie jest niecierpliwszym jak kiedy widok 
mu się ukaże oswobodzenia z jarzma. A jednak 
z każdej strony brakowało do tego stateczności. 
Było jak gdyby duch władnący i władnąca siła 
nigdy w jednem miejscn razem się nie znalazły. 
Ztąd tłómaczy się też dziwna zmiana już ze- 
wnętrznie w osobie namiestników. W przeciągu ro- 
ku po śmierci księcia Gorczakowa nastąpiły po 
sobie namiestnietwa Suchozaneta, Lamberta, Lü- 
dersa, w. księcia Konstantego (na którego miejsce 
potem wstępuje hr, Berg.). sio 3 
Każda osobistość łagodniejsza i przyjazniejsza 
Polakom zdaje się niebawem sparaliżowaną przez 
swoje otoczenie. Uczciwy książę Gorczaków ma u 
boka jako spiritum familiarem jenerała kozackie- 
go jako naczelnika wydziału spraw wewnętrznych 
i duchownych. W. książę Konstanty, ctoczony i 
pilnowany przez gabinet wojskowy, zachowujący 
nieustannie bezpośrednie związki z dworem i świa- 
tem urzędniczym rosyjskim. Minister margrabia 
Wielopolski, reprezentant idei reform, w ciągłej 
walce, peryodycznie w wojnie otwartej ze stron 
nictwem niemiecko - rosyjskiem i gabinetem woj- 
skowym, w ciągłej zmianie pomiędzy siłą a nie- 


mocą. 

Ztąd dziwna, odskakująca zmiana środków. Pod 
koniec namiestnictwa Gorczakowa najznamienitsze 
koncesye, powszechny adres narodowy, tolerowa- 
nie najniezwyklejszych demonstracyj ludowych; 
surowo zabroniony wyraz polskiej ojczyzny, pol- 
skiej narodowości i religii w odezwie namiestnika 


samego śród ogromnej radości wyrzeczony, a 6 


dni później (8 lutego 1861) znowu krew płynie na 
ulicach Warszawy. Szereg ważnych reform i po- 
pularnych przyrzeczeń co tylko skończony, a już 
dnia 15 października znowu wojsko pijane na uli- 
cach Warszawy nahajkami bije idących do ko- 
ścioła i zmusza duchowieństwo do zamknięcia ko- 
ściołów. Za każdym ważnym statutem lub reskry- 
ptem nowe polityczne aresztowania, rozwiązanie 
Towarzystwa rolniczego — deputacyi obywateli 
miasta Warszawy — związku wszystkich stalszych 
żywiołów stolicy i kraju — nieustanne polityczne 


sśladc 8.. f 
Spólność tych sodnoków charakteryzuje się przy. 
znaną niemożnością prowadzenia administracyi ro- 
syjskiej podług praw. Polityczne sądy sprawowały 
tak samo jak dawniej komisye wojskowe wedle 
kodeksu nieogłoszonego ; nawet bez formy proce- 
su wojsko i władza policyjna rządziła wedle upo: 
dobania, zapełniająe cytadele, fortece i Sybir nie- 
zliczonemi ofiarami, zanim jeszcze istniały związki 
rewolucyjne. Naczelnik zarządu miejskiego skon 
statował urzędownie, że jedynie w przeciągu od 
1 stycznia do 20 lipca r. 1862 14,833 osób na 
czas dłuższy lub krótszy przechodziło miejskie 
więzienia policyjne. : (D. e. n.) 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 


6 zz: . . 
(Kraków 25 listopada. Na jutro wieczor zapo- 
edziany jest tu przyjazd nowego gubernatora cy 
wilnego i wojennego Fmpor. bar. Paumgartten. W nie- 
ielę przedstawiać mu się będą urzędnicy wszystkich 
ładz i instytutów rządowych. W tym oela wezwani 
stali okólnikami, aby o naznaczonym czasie znajdo- 
ali się w pałacu Spiskim , gdzie pomieszczoną jest 
omisya namiestnicza. E 5 
L Użaslsnia na złe oświetlenie gazem dają się cią- 
gle słyszeć. Oczywiście, że przedsiębiorstwo 0 tyle 
tylko czynić będzie warunkcm umowy, która mu dała 
przywilej wyłączny, o ile dopełnienie warunków bę- 
dzie kontrolowane. Bywały w tym wględzie delegowa: 
ne komisye obywatelskie, które zapisywały uchybie 
nia warunkom kontraktu, ale rezultat ich pozostał 
bez skutku. SąTwieczory, że cały płomień puszczony 
nie wystarcza na pół tyle Światła, jak innym razem 


|pofpołudniu dosyć mocnym, temperatura zmieniła się 


1415'/, zawartego w razie nieuiszczenia resztującej 
rator Dr Malinowski, zast. Dr Fangor. — C. k. sąd 


Józefie Kraczmar z Kołomyi o zapł, 13 izłr. 20 c. 


indem. po 100 złr., termin 9 lutego 1865 r., kurator 
adw. Dwernicki. — C. k. sąd pow. w Słotwinie po- 
siadacza zagubionego kwitu na kaucyę 200 złr. na 


ski, zastęp. Dr Jabłonowski.— C. k. sąd kraj. lwow. 


część płomienia, a w ogóle brak czystości płomienia 
świadczy o niedostatecznem ezyszczeniu gazu. Zanim 
ze zbiornika gazowego wypuszczony zostaje gaz po- 
trzebny do zasilenia latarń, już znacznie wprzódy za- 
chodzi konieczność zapzlenia gazu po sklepach, a je- 
dnak tak małym naciskiem gaz ten jest wpuszczsny 
do rur, że z wieczora oświetlanie bywa bardzo słabe. 
Miara płomieni latarniowych nie dochodzi zwykle 
przepisu a jednak cena gazu w Krakowie jest wyższą 
niż po miastach, które o wiele go mniej spotrzebują. 

— W Wojświcy pod Wrecławiem (znaleziono temi 
niami w ziemi nie głębiej jak pa dobrą stop}, kil- 
kaset łzawie różnej postaci w jednym szeregu Bzero- 


lko na pięć stóp a na kilka tysięcy kroków rozciąga- 
jących się. Zdaje się zatem, jakby to było miejscem 
gmentarnem. Każda łzawica stała na kamieniu i pła-| 
(skim; kamieniem była przykrytą. | 


z Dzień 24go listopada był cały pochmurny i chło- 
dny przy wietrze półaoeno-wschodnim, zrana słabym, 


od + 09,3, do + 19,8, barometr opadł o godzinie 
2ej po południu na 329',44, o godz. 1Otój wieczór 
na 32919, o 6tej rano 25go, na 3284,13, o tymże 
czasie 25ge stała temperatura powietrza 0,2 Reaumura 
nad zerem. 

— W gob.tę dnia 26go listopada ,*8.;Pictra Ale- 
ksandryjskiego biskupa. z 

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskićj. 


Posady;: Oficyała przy c. k. sądzie kraj. lwow- 
skim pensys złr. 680, podania w ciągu 4 tygodni, — 
Profesora chemii i historyi naturalnej w c. k. wyż- 
szej szkole realnej w Lublanie, pensya złr. 630 — 
podania z stósownemi dowodami do Ministerynm Sta- 
nu, termin do 5go grudnia. 

Licytacye: o. k. Buchalterya w Krakowie na do 
stawę druków od 1 stycznia 1865 r. do ostatniego 
grudnia 1867 r., wadium złr. 60, oferty piśmienne, 
termiń do 6go grudnia. — Taż e, k. Buchalterya na 
dostawę materyałów kaneelaryjnych i światła, wa- 
dium złr. 100, termin 6go grudnia; tudzież robót in- 
troligatorskich, wadium złe. 60, termin 6g0) grudnia 
oferty piśmienne. K 

Zawezwania: C. k. sąd obw. w |Złoczowie 
niewiadomych spadkobierców masy Jana |Fojt o za- 
płatę 11 zir. 13 e, termin 30 grudnia, kurator Dr 
Mijakowski, zastęp. Dr Skałkowski,— C. k. sąd pow. 
w Zborowie nieobecną Kamille z Kopystyńskich hr. 
Komorowską o zwrót kaucyi 420 złr., termin 23 gru- 
dnia, kurator Dr Warteresiewicz ze Złoczowa.— C. 
k. sąd kraj. lwowski nieobecnego Jana Głogowskiego 
lub jego spadkobierców o ekstabulacyę warunku nie- 
ważności kontraktu co do sprzedaży dworku pod 1. 


ceny kupna 11,000 złp., termin 20 gzudnia r. b., ku 
obw. w. Złoczowie niewiadomych spadkobierców po 


termin na 20 grudnia r. b., kurator Dr Mijakowski, 
zast, Dr Skałkowski, — O. k. sąd obw. w Stanisla- 
wowie nieobeeną Genowefę Rakowską o wydanie kwot 
304 złr. 64 c. 172 złr. 24'/, e, i trzech obiigacyj 


imię Józefa Rarogiewicza leśniczego kameralnego, ter- 
min do igo roku pod rygorem amortyzacyi rzeczone- 
go kwita.— C. k. sąd kraj, lwowski jako sąd handl. 
posiadacza wekslu do Zudika Fischer należącego przez 


Berla i Rachlę Kranz akceptowanego na 400 zir. ce- $ 
lem produkowania go przed sądem w ciągn dni 45 
pod rygorem umorzenia. — C. k, sąd. obw. w Zło- 
ezowie nieobecnych Kalmanna Dubiner i Meodla Heil- 
pern o zapł, 291 rsr. 50 kop., kurator Dr Wartere- 
siewiez, zast. Dr Mijąkowski.— C. k. sąd kraj. lwow. 
nieobecnego Adolfa Kaszowskiego o przekazaniu pre- 
tensyi jego 4,000 dukatów na dobrach Zastawa inta- 


bulowanej na kapitał indemnizacyjny, kurator adw, 
Smiałowski, zast. Dr Roiński.— O. k. sąd kraj. lwow. 
nieobecnego Maurycego Szymonowskiego o zapł. sum 
wekslowych 2,400 złr. i 1,500, kurator Dr Zminkow- 


masę Herschka Lewkowicza i jego sukcesorów o eks- 
tabulacyę sumy 1150 z realaości 1. 4151/, we Lwo- 
wie, termin na 20 grud., kurat. Dr Malinowski, zast. 
Dr Fangor. — C. k. sąd kraj. lwowski nieobecnego 
Marcellego Lsnartowicza o zapł. na rzecz e. k .zakła- 
du kredytowego dla handln i rzemiosł sam 1,000 złr. 
2,600, 1,500, 1,500 i 1,000, kurator Dr Czemeryń- 
ski, zast. Dr Rechen. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Nańraków 25 listopada. W ciągu tego tygodnia 
skąpo dowieziono zboża z Królestwa Polskiego na 
granicę; szczególniej teżj brakowało żyta. Pszenicy 
zwieziono w ogóle 600 do 700 korcy, lecz i ta była 
już dawno sprzedana; dla tego przez cały tydzień nie 
było na granicy żadnego rucha i sprzedaży. W Kra- 
kowie sprzedawano „nieco pszenicy na wywóz. We 
wtorek płacono ją po 32.i 32'/, złp. na transito; 
dziś zaś nie pojawili się wcale kupcy zamiejscowi. 
Na miejscową potrzebę poszukiwano żyta i płacono 
je po 4:80 do 5 złr. za ziarno zwykłe, a wyborowe 


dochodziło do 5:20 i 5'25. Pszenicy sprzedano bar- 
dzo wiele, ale tylko węgierskiej, Około 2,000 korey 
zamówiono na późniejsze dostawy, płacąc ją po 7 90 
do 8 złr. na wagę 176 f. wied. Galicyjska pszenica 
znajdowała także niejaki odbyt po 7, 7:50 do 775 
za 1Y2 f. wied. Również poszukiwany jęczmień: ga- 
tunki średnie po 4'50 do 4*75, przednie 5 do 525. 


Wiedeń 23 listopada, Spirytus. Zupełny brak 
przywozu z prowincyi, pomimo, iż gorzelnie są w ru- 
chu, a przytem brak nadzwyszajnych kupców, tak nie- 
korzystnie wpływa na handel spirytusu, iż nawet to- 
war zapasowy spada w cenia. W przeszłym tygodniu 
sprzedano jednę pozycyą, 1.200 wiader po 44 cet., i 
po tej cenie chcieli posiadacze sprzedawać, lecz kupcy 
nie dawali więcej jak 43!/,-435/, cent. za stopień; 
po tej ostatniej cenie sprzedano tylko jednę pozycyą 
na bliską dostawę, bo w listopadzie i grudniu. Ostatni 
dzień tego miesiąca zbliża się; a przacieź nio nie sły- 
chać o zrzuceaiu się z układów o dostawę zawartych, 
ani też o ważniejszych ofertach; albowiem znaczaie 
wcześniej ugodzono się już pod względem tych do- 
staw obecnie polepszyła się cena, gdyż za towar z 
ręki płacą 44-441), cent., właściciele zaś żądają 44'/ą. 
W ogóle taka jest stagnacya, iż w miesiącu tym róż- 
nica ceny nie wyniosła nawet całego centa, najwyższa 
cena bowiem była 44*/, a najniższa 44 cent. 


Kolbnazowe 22 listopada. Ceny targowe w wal. 
austi, 

Pszenica (za mierzycę) 3:00, żyto 1'90, jęczmień 
1:80, owies 1:00, groch —, bób —, proso 2:50, 
tatarka 2.00, kukurudza —, ziemniaki 1:00, drzewo 
twarde (za siągę) 6-50, miękkie 5'00, siano (za ce- 
tnar) 1:00, słoma —, koniez na paszę —. 


Debica 22go listopada Ceny targowe w wal. 
austr. 

Pszenica (za mierzycę) 3-35, żyto 2'10, jęczmień 

1:73, owies 1:12!/,, groch — , bób —, proso —, 
tatarka — , kukurydza — , ziemniaki 1:00, drzewo 
twarde (za siągę) 11:00, miękkie — , siano (za ce- 
tnar) —, słoma —, konicz na paszę —. 
Bochnia 22g0 "listopada. Ceny targowe w wal. 
austr. 
Pszenica (za mierzycę) 342, żyto 2'25, jęczmień 
2:80, owies 1'78, groch — , bób —, proso —, 
tatarka — , kukurydza — , ziemniaki 1:10 , drzewo 
twarde (za siągę) 11:00, miękkie 8:00, siano (za ce- 
taar 1:65, słoma 0:80, konicz na paszę —. 


DAE ASSETA EERO E PRAIA A 


Przegląd Polityczny. 


Depesze telegrańczne. 


Darmstadt 24 listopada. Pomimo sprzeciwia- 
nia się rządu Izba niższa uchwaliła, że prokura- 
toryi nie służy prawo odwoływania się do wyższej 
iustancyi przeciw wyrokowi uniewinniającemu. 
Frankfurt 24 listopada. Telegram wiedeński 
do tutejszej Post Ztg mniema, że celem rozkazu 
wydanego o uzbrojenie okrętów wojennych w Trye- 
ście, jest niedopuszczenie zamachu na morzu, z 
Włoch zamierzonego a przez Czarnogórców popie- 
ranego, na którego poszlaki wpadnięto. 

Kopenhaga 23 listopada. Faedrelandet ogła- 
E adres podpisany przez 123 członków Rady 

aństwa do ludności duńskiej i po duńsku myślą- 
cej w Szlezwiku. Adres wzywa ją do pozostania 
duchem nierozdziełpą przez miłość ku wspólnej 
narodowości ; zaleca tym którzy mówią po duńsku, 
aby pielęgnowali mowę ojczystą, a innym aby za- 
chowali pamięć przeszłości i żywili nadzieję na 
rzyszłość. Król prawdopodobnić jedzie w ponie 
działek do Jutlandyi. 

Bruksella 24 listopada. W senacie podczas 
obrad nad ustawą o stypendyach, odrzucony żostał 
artykuł zamierzający zastósować nową ustawę do 
stypendyów już istniejących. Wielkie z tego po- 
wodu panuje wzburzenie. 

Paryż 24 listopada. Mirès zrzekł się założenia 
banku pożyczek rządowych z powodu. pewnych 
przeszkód (właściwie podobno z niemożności ulo- 
kowania akcyj. Red. Cz.). 

Turyn 23 listopada. Komisya senacka w spra- 
wie przeniesienia stolicy, usposobioną jest przy- 
chylnie projektowi. Izba deputowanych uchwaliła 
ustawę finansową względem okrojenia płac urzę- 
dniezych. 

Londyn 24 listopada. Morning Post donosi, że 
poseł angielski w Washingtonie lord Lyons podał 
się o uwolnienie, ze względa na stan zdrowia 


swego. 

Madryt 23 listopada. Liczba głosujących w 
Madrycie wynosiła 1953. Wybrano sześcian deputo- 
wanych; z tych pięciu jest ministeryalnych. 

Madryt 24 listopada. Z łzy. h dotąd dwu- 
stu wyborów do Izby deputowanych. 160 jest mi- 
nisteryalnych a 40 opozycyjnych. 


Odpowiedź Ministra stanu na interpelacyą Schin- 
dlera, różne znalazła w dziennikach wiedeńskich 
tłómaczenie, bo niektóre nawet z liberalnych są 


z niej rade — a to z powodu oględaości na Wę- 
gry. Ale epizod to, po którym jutro nie zostanie 
śladu. Waźniejszym był wybór 36 członków wy- 
działu finansowego, bo tu wystąpiły przeciw sobie 
stronnictwa. Już na klubach były listy ułożone, a 
jak mówi ODPost, w Izbie wykazywali się przed 
ministrami ministeryalni, jak głosują. Rasini i Sje- 
dmiogrodzianie trzymali z ministeryaloymi. Lewa 
nie spełna połowę swoich kandydatów umieściła. 

W dalszym ciągn wniosków prokuratoryi kró1 
lewskiej w procesie przeciw obżałowauym Pola- 
kom, opiewa wniosek na Wacława Koszutskie- 
go, właściciela dóbr z Magauszewie na 10 lat 
więzienia w domu poprawy i oddanie go na tyleż. 
lat następnych pod dozór policyjny; na X. Stani- 


sława Rymarkiewicza proboszcza w Kotlinie 
o uznanie go winnym zbrodoi stanu i ukaranie 


więzieniem w domu poprawy przez lat 15, a na- 
stępnie oddanie pod dozór policyjny na lat 10; 
przeciw Dr Józef. Stanisławowi Niklewskie- 
mu z Jarocina, prokuratorya wnosi o uwolaienie, 
W dnia 24 prokarator woiósł wnioski względem 
następujących obżałowanych: Stanisław Szcz a- 
niecki roluik z Skoraszewa, Włodzimierz K mr- 
natowski właśc. dóbr z Gostyczyna i Władysław 
Denel dzierżawca z Śmiłowa, 10 lat więzienia 
w domu poprawy; Ludwik Szczaniecki właśc. 
dóbr z Boguszyna i X. Bolesław Antoniewicz 
wikary z Ostrowa, uznanie za niewinnych; na- 
stępnie o uniewinnienie: Witold Rostkowski 
rolnik z Raszkowa, Wład. Błociszewski z Cioł- 
kowa syn właśc. dóbr, Wład. Karśnieki rol- 
nik z Czachór, Wład. Zakrzewski, sya wł. 
dóbr z Jankowa, Witalis Walter inżynier z Sta- 
niszewa, Stanisław Błociszewski b. radzca 
ziemiański, wł. dóbr z Ciołkowa, Wit.łd Cho- 
dacki rządzea z Koźmipa, lidenfons Chełkow- 
ski właściciel dóbr z Wilczy, Kazimierz M ił- 
kowski uczeń gosp. z Wilczy; wreszcie karę 
6-letaią na Adama Jarzębowskiego rolnika 
z Wschowskiego powiatu, a 10 lat na hr. Stani- 
sława Czarneckiego z Pakosławia. 

Od dawna niepamiętne pustki dziś w dziennikach 
zagranicznych. Po konwencyi wytchnienie i zaba- 
wy w Compiegne; po pokoju dańskim ciche za- 
targi a głośne zaręczenia przyjażai obu mocarstw 
niemieckich. Wracające wojsko austryackie przyj- 
mowane w Berlinie przez króla, gdy Sprawa 
Księstw dajo przedmiot do zatargów, które dotych- 
czas dopiero w publicystyce widne, ale jeszcze 
w notach dyplomatycznych nie pojawiły się. Księ- 
żę Hohenzollera pojechał do Wiednia, lecz- mini- 
steryalne dzienniki pruskie zapewniają, że w co- 
lach prywatnych, że to interea majątkowy odnoszący 
się do dóbr jego czeskich; wszelako ks. Hohen- 
zollern będąc w Wiednin nie może bez roli poli- 
tycznej obejść się, raz jako krewny króla a drugi 
raz jako niegdyś glowa gabinetu. Należy więc 
przypuścić, że przyjechał on do Wiednia w spra- 
wach niemieckich, czy ażeby wytłómaczyć dwór 
praski, czy żeby ująć dwór austryacki. Któryś 
z dzienników francuskich nazwał br. Menadorffa 
konstytacyjaym księciem Schwarzenbergiem. Czy 
zatem p. Bismark ma być br. Braudeburgiem, czy 
tylko p. Manteufflem ? 

Osobliwa zaajduje się w Constitutionnelu wzmian- 
ka z Frankfartu o nabyciu przez rząd fraueuzki 
jakiejś kopalni węgla. Wzmianka ta dla tego jest 
osobliwą, że nadano jej polityczny ton, tak kła- 
dąc ją na przedzie między sprawami politycznemi 
jak i dla tego, że jest tam powiedziane, iź Fran- 
cya nie będzie załeżeć od Anglii i Belgii, gdy 
potrzebować będzie węgla dla swojej marynarki, 
a składy tego węgla będą w miejscu, gdzie jest 
wążue stanowisko morskie Francyi. Na takich to 
wiadomościach opierają się kombinacye polityczne 
dzisiaj ! 

Doniesienia z Włoch mówią, że stronnictwo ru- 
chu daje ciągle zoaki życia. W Parmie wykryto 
jakiś spisek, który zdaniem jednych jest legitymi- 
stowski, zdaniem zaś drugich mazzinistowski. Gło- 
szą jedoak, że Mazzini oświadczył się: przeciw 
ruchowi w Friaulu jako nie w porę. Słowo w 
słowo deputowani trzymający z gabinetem tu- 
ryńskim mówili to w parlamencie. Muuicypia 
włoskie śpieszą z pomocą pieniężną rządowi. Prze- 
niesienie stolicy do Florencyi będzie niebawem 
w senacie rozbierane i uchwalone. 

Z Ameryki dochodzą przez Timesa doniesienia, 
że Lincoln otrzymał 148 głosów przeciw 65 w 
drugim wyborze; inne doniesienia mówią o 234 
przeciw 213. Taż sama niepewność jest eo do 
głosów wyborców. Wiee-prezydentem obrany An- 
drzej Johnson z Tennessee. Neue Presse donosi 
z Paryża, że Lincoln przyrzekł przyjażne stosunki 
z Meksykiem. Dzienniki richmondzkie tryumfoją 
z wyboru Lincolna; łękałyby się one M Clellana, 
który wojnę prowadziłby na zasadach przez Po- 
łudnie wyznawanych. Tenże dziennik donosi © 
śmierci posła austryackiego w Washingtonie i o 
ogłoszenia Matamoras wolnym portem. 
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Od Administracji „Czasu“. 


poszukuje umieszczenia. Łask 
nią pod 1. W. M. w Żyweu. 


(1565-1-5)T | ostatnia poczta 


Już wyszedł i jest do nabycia po 
cenie 25 centów Kalen- 
darz drukowany ozdobnie w 


A. Rosenberg, 
Doktor Medycyny, Chirurgii 


i Akuszeryi, 


Wielkie przez Państwo zaręczone 


losowanie kapitałów 


w 6ciu oddziałach. — Ciągnienie 1g0 od- 
działu nastąpi dnia 15 i 16 Grudnia 


awe zapyta-|sza wiadomość u właściciela w Dembnie, |jest za sumę 32,000 złr. wal. austr. z wol- 
(1564-1-3)|nej ręki do sprzedania. 


Bliższych wiadomości udziela adwokat 


Brzesko. 


Kański w Krakowie. 


(1597-1-3) 


Gdy według zdania PP. Doktorów 
używanie wody mineralnej Krynickiej 
podczas zimy 


leczy za pomocą 
Elektro-Magnetyzinn 
następujące słabości z najlepszym, często nad- 
spodziewanymĘ skutkiem : 
reumatyzm, podagrę, ból głowy, zawrót gło- 
wy, ból twarzy (tie douloureux) iinne bóle 
nerwowe; wszelkiego rodzajufkurcze; ogólne 


wyszedł 2 = Prasy i jest do nabyCić | osłabienia ciała i osłabienia pojedynczych 
po cenie 50 cento członków; słabości szpika  pacierzowego; 
w. araliżowanie, tępy słuch, gł sla 


ER a | DOŚĆ wzroku. 
Ordynuje od godziny 3ej do Bej po polu- 
I N 3 E R A T Y, dniu na Stradomiu e 14. a 
Pasiecznik 
3 TATY: R składająca się z kilku karezem, części 
liczący lat 24 i umiejący największą pa- przy ewy głównym położonych, c= 


siekę prowadzić, podług metody ś.p. Lu-|d 
biepieckiego w ulach  Dzierżonowskich, 


formacie arkuszowym; 248 


KALENDARZ 


chromolitografowany 


PROPINACYA 


aniem gruntu, jest 


“a 


rb. Między {32.000 numerów, wygrywa 
17 500 ogólną sumę 


1,060.500 talar. prusk. 


(1536-3-6)T 


2.651.250 Marków kur. 


Całe losy oryginalne po . . -7 złr. w.a. 


2 pół-losy, rozmai era po 7 
4 Świerd losy 0 a num p! » nn» 


są do nabycia przez Dom bankowy: 


wyjednania 


nn 


la udających się za paszpor= 
tem do Królestwa Polskiego 
i do Rosyi mieszkańców Galicyi . podej- 


muję się jak dotąd tak i nadal|Szanownej Publiczności zapas wody Krynickiej na zimę stale 


Wizy Paszportowej 


tak samo zbawienne skutki wywiera, a nawet w wielu chorobach 
jest nieodzownie potrzebnem, oznajmiamy przeto: iż dla wygody 


utrzymywać będą: 


w Krakowie: Handel J. Wentzla. 


uak | À. Soharlach u, Nonmann | o, o, obecni, owoc se ają Fi aiM 
PEE E a EA: G VR Bia wn paaa e 
a O a e Hadel Z Dak. 
(gegen Nachnahme). | oSA Z T. pea” 
D om Henryk Soblik z wia. - Kozaedć 
do wydzierżawienia | w Krakowie pod N. 485 przy Placu Do- utrzymujący handel dat i sau ý Wroclawiu: > K. Keitscha. (1484-38-57 
od 1go Lipca 1865 r. na lat 6lub9. BIiż- |minikańskim położony, o 3ch piętrach, w Krakowie. (1312-4-5) T Z ces. król. Zarządu zdrojów Kryniekich. 
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4 CZAS z Soboty 26 Listopada 1864. 


POUDRE sz AO GE 


Wieś pół mili od Krakowa, jest do 
wydzierżawienia 
na lat siedm. — Bliższa wiadomość 
w Handlu „pod trzema Gwiazdami“ 


: K w Rynku. (1471--3)T 
= j 5 ostatecznie jest rozpuścić ten proszek | ; : i i 
Jeden z najdawniejszych i najskute-|w butelce wody, aby T wybornego Sposób: léczenia stanowczy cho 


czniejszych środków roślinnych, krew |gmaku limonadę czyszczącą o pięćdziesię- rób płciowych, wszelkich wyrzu- 
czyszczących, w chorobach sekretnych |ciu gramach cytrynianu magnezyi. Limo- tów, ran syfilitycznych 
syfilitycznych, zanieczyszczeniu krwi i|nada ta potwierdzona przez paryską Aka- PAryzkiogo-Dra CE bi 
wyrzutach na ciele. Metoda użycia w pol-|demię medyczną czyści tak dobrze jak 8 pana Chabże. 
skim języku. woda. Sedlitzka. (881-14.) : Taian sd; 
; utecznosć syropu ro- 
DE da ATIF ślinnego, bezmerkuryal- 
lu SAN nego przeciw liszajom, 
G śwtądom nieznośnym, sy 


Dostać można w Paryżu w aptece p. Colbert | Znajduje się w Warszawie w Składach 
w passaźu Colbert, Nr. 7 et 8. Skład główny dla | materyałów aptecznych PP. Galle i Mro- 
zanieczyszczeniu krwi, 
tak stauowczą się pokazała; że ją dzisiaj 


ESSENCYA 


z Salsaparyli Colbert. 


ou Citrate de Magnesie Sucré Et Aromatisć 


Królestwa Polskiego u p. Galle w Warszawie, w i tekach : PP. Chrościckie- 
Wilnie u p. Chrościckiego, w Lublinie u p. Ma- poja: = D- eote Ruckera we Lwowie i| gł; 

zurkiewicza, we Lwowie u p. Rukera, w Krako- |I ży . Tipin filitycznym ranom, 
wie u p. Bruno Mieczyńskiego. (963-18-) | Brunona Miczyńskiego w Krakowie. 


10,000 listów dziękczynnych ze wszystkich | kami łączą się jeszcze: maść przeciw-lisza- EAU des GORDILIERES Woda z gór kor- 
stron Świata jak najzaszczytnićj popiera, wiel- | jowa, preparacya do kąpiel mineralnych, | recepty indyjskićj. — Środek tarile "poda. 
biąc szczególnićj przy jego użyciu pomot ką- | maść przeciw-hemoroidalna, pigułki wyczy- |rzający w jednej chwili branon pinsy ból 
pieli mineralnych również Dra Chable. niające ze krwi zarazę. zębów; uprzedza pruchnienie kości i wstrzymuje 
Sprzedają się w Warszawie w składzie dalsze pruchnienie zębów, które psuć się już za- 


ja Przyjemnego smaku a aló y ż częły. -- Cena buteleczki 2 i 5 franków. — Do- 
PAATE w swem działaniu łagodny Asz cy nbgętką p. Galle i w aptekach | stać można w Paryżu przy ulicy Rivoli Nr. 33 
: pp. Uhroscickiego w Wilnie; Brunona Mi-|w Krakowie w aptece o: Bruno Miczyń- 
COPAHU Syrop Cytrynianu žela | zyyskiego w Krakowiei Rukera we Lw o- | skiego. * (1582230) 

Sza Dra Chable, gdy do p 3 Sentret 
dziś w użyciu będące, a trudne do zażycia, BE 


poi ABK KÓ . PROPO A NET 
ME -I w szżaŁGŻRNENIK. (asus i ORO T"* Prom z progami dębowemi, i moc- 
w skutkach zaś swoich wątpliwe kubeby i ko- Kobi eta niemłoda, ale w sile wie |". nem okuciem, według prze- 
pajwy z rzędu lekarstw wypiera, to ten ze swćj l ku zostająca, bezdzietna, | P'SU rządowego, tylko przez czas budo- 
strony znowu, już w szprycowaniach, już | poszukuje umieszczenia od Nowego Roku | W), mostu pod Nomen Sączem używany, 
wewnętrznie użyty, pokonywa z pewnością | przy jakićjbądź sprzedaży w mieście, a na tudzież dwie ło pei stósownie urzą- 
wszystkie nieznośne dolegliwości, jakiemi są:|to mogąca złożyć zapewnienie, jeżeliby dzone, zupełnie w dobrym stanie, są zna- 
rzeżączki, upławy, osłabienie kanału, otoki | tego wymagała okoliczność. cznie niżćj, niż kosztują, z wolnćj ręki do 

herza. Bliższa wiadomość w Administracyi sprzedania j (1469--3)T 

Z powyżéj wymienionymi specyficznymi śro- | „Czasu.“ (1559-2-6) | W domu Zleceń w Nowym Sączu. 


DYREKCYA GŁÓWNA TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO ZIEMSKIEGO. 


Na skutek wniesionych żądań o wystawienie i wydanie duplikatów w miejsce skradzionych, zni-i Nr. 258.423 z 11 kuponami to jest z kuponem 2go półrocza 1862 r. i od włącznie 2go półrocza 1865 r. do włą- 


szczonych lub zatraconych Listów zastawnych i Kuponów, a mianowicie: 


1. Listów zastawnych III. Okresu 1% Seryi: 


Lit. A) 
na złp. 20.000 czyli rsr. 3.000, 


Nr. 2404 z 8 kuponami od włącznie 2go półrocza 1864 do włącznie Ago półrocza 1868 roku. 
„ 2950359 5 » » igo  » 1864 , U) igo » 1868 
s 3789238 > » » 2go >» 1864 , » igo 5 1868 , 


Lit. B) 
na złp. 5.000 czyli rsr. 750, 
Nr. 16.486 z 11 kuponami od włącznie 1go półrocza 1865 do włącznie Ago półrocza 1868 roku. 
27.917 z 10 » n » 2g0 » 1868 » » 1go » 1868 , 


Lit. C) 
na złp. 1.000 czyli rsr. 150, 


Nr. z" z 10 kuponami od włącznie 2go półrocza 1863 do włącznieżigo półrocza 1868 roku, 
S30708 10 jc oomega] 4868 „, so „łQa „1868 
„ 37.443 zA!! s A = 1go „14863 S „ Ago 1868 
„ 42.945 z 10 » 2 a 2go AS i »  1go 1868 , 
„ 43.054 
` jm bez kuponów 
» 45.098 
wa" | śro a ana Wim dE | DWOR „Ada cj 
„ 53.623 z 10 kuponami od włącznie 2go półrocza 1865 do włącznie 1go półrocza 1868 roku. 
z 59.921 z 11 pa i p 1go „» 1863 y go" «go E 5 
= BĘSĄ"WO0 7 UT SWiogo. |<» Maki gei. yi cigala pAg 
p 65.2145 z 10 jA p a. MO NR OPAK Ago „7,1868; , 
po TZEIĆ, 3. 2 å = > 2go „» 1860 i Ago u S88Łi-. 
„n 82.699 z 12 M 5 x 2go 5 1862 , 5 1go 3 00075 
„ 34.720 z 410 sj 5 ;2 2go 5 SMKOGE. s 1go MASA O E T 
Lit. D) 
na złp. 500 czyli rsr. 75. 

Nr. 90.507 z 42 kuponami od włącznie 2go półrocza 1862 do; włącznie 4go półrocza 1868 roku. 

90.580 
ZYTA OO OBOWO ROM: o r a | ANN a ira | A 
„ 93.236 
TREBIA k M5 otyła Giny Bal syty Aie opge | 74808] 3 
s E T 70059 a OG» lą gy | fina 1486800, „d05 N, 00001 4808 3 
90050 z © » » » 30 5-9 1865 , > 1go s 0186875 
SA apa 908 a ody | 1863 ,- „-Tódgow byc, 4808; -3 


Lit. E) 
na złp. 200 czyli rsr. 30. 


Nr. 487.779 | z 44 kuponami od włącznie 4go półrocza 1863 do włącznie Ago półrocza 1868 roku. 


„ 127.779 | 
2. Listów zastawnych HI. Okresu 25 Seryi: 


Lit. B) 
Rar. 750, Ń i 
Nr. 203,308 z 44 kuponami od włącznie Ago półrocza 1863 do włącznie 1go półrocza 1868 roku. 


39685640 40 u 050170,7 0380 3805, „ 00 4806r), 
» 209.323 z 11 vais niem EAEE EGS SILL, PANTE S a AEG 
» 2443293 9  , + * 1g9 „ _ 1864 , Śp | gry 1868 , 


Lit. ©) 
Rsr. 150, 

Nr. 245.164 bez kuponów. 
Nr. 215.249 z 40 kuponami od włącznie 2go półrocza 1863 r. do włącznie 1go półrocza 1868 r. 

„ 221.245 bez kuponów. 

„ 227.164 z 41 kuponami, to jest z kuponem z półrocza 2go 1862 r. i od włącznie 2go półrocza 1863 r. do 

włącznie 4go półrocza 1868 r. : i 
„ 230.1353 z 11 kuponami od włącznie 1go półrocza 1865 do włącznie 1go półrocza 1868 r. 


Lit. D) 
Rsr. 75. 


Nr. 256.586 z 8 kuponami od włącznie 2go półrocza 1864 r. do włącznie 1go półrocza 1868 r. 


» Ził z 10 kuponami 2, włącznie 2go półrocza 1863 r. do 1go półrocza 1868 r. 
> . 


cznie 1go półrocza 1868 r. 

„ 258.533 z 12 kuponami, to jest z kuponem z półrocza lgo 1862 r. i od włącznie Ago półrocza 1863 r. do 
włącznie 1go półrocza 1868 r. 

„ 258.555 z 13 kuponami od włącznie Ago półrocza 1862 r. do włącznie 1go półrocza 1868 r. 


„ 261.963 z 12 » 2 280 | „ 1862 '„  „  fgo _„ 1868 , 
„ 268.307 z 10 p À 2go SA 18638  , 5 1go RPE068*, 
Lit. E) 
Rsr. 30. 
Nr. 281.453 z 10 kuponami od włącznie 2go półrocza 1865 r. do włącznie 4go półrocza 1868 r. 
a. 285800, if: 104, 01 L ELE O n. ŁEB, 


» 290.228 
3. Kuponów od Listów zastawnych III. Okresu, 1% Seryi: 


Lit. Ay Nr. 5.909 — 5.158 kupony na 8 półroczy od włącznie 2go półrocza 1864 do włącznie 1go półrocza 1868 r. 

Lit. B) Nr. 7.462— 7.856— 8,424— 10.720— 11.107— 11.260— 15.404 — 14.015 kupony na 8 półroczy 
od włącznie 2go półrocza 1864 r. do włącznie 1go półrocza 1868 r. 

Lit. IB) Nr. 15.564 kupony na 9 półroczy od włącznie 1go półrocza 1864 r. do włącznie 4go półrocza 1868 r. 

Lit. IB) Nr. 17.055— 17.552—417.625— 21.814— 25.508— 25.514— 27.706— 29.452— 29.455— 29.454 
29.455— 29.462— 29.464— 139.457 kupony na 8 półroczy od włącznie 2go półrocza 1864 r. do włą- 
cznie lgo półrocza 1868 r. 

Lit. C) Nr. 34.725 kupony na 12 półroczy od włącznie 2go półrocza 1862 do włącznie 1go półrocza 1868 r. 

Lil. C) Nr. 58.765 kupony na 10 półroczy od włącznie 2go półrocza 1863 r. do włącznie 1go półrocza 1868 r. 

Lit. C) Nr. 74.6354 kupony-na 11 półroczy to jest kupon z półrocza 2go 4862 r. i od włącznie 2go półrocza 
1865 r. do włącznie 1go półrocza 1868 r. 

Lit. E) Nr. 116.568— 116.431— 122.387 — 122,389 kupony na 9 półroczy, od włącznie 4go półrocza 1864 r. 
do włącznie 1go półrocza 1868 roku. 


4. Kuponów od Listów zastawnych III. Okresu, 25 Seryi: 


Lit. By Nr. 205.489 kupony na 11 półroczy od włącznie 1go półrocza 1865 r. do włącznie 1go półrocza 1868 r. 

Lit. BB) Nr. 204,588— 209,970 kupony na 8 półroczy od włącznie 2go półrocza 1864 r. do włącznie 1go pól- 
rocza 1868 r. 

Lit. C) Nr. 216.049 kupony na 8 półroczy od włącznie 2go półrocza 1864 do włącznie lgo półrocza 1868 r. 

Lit. 4 Nr. 246.249 kupony na 44 półroczy to jest kupon z półrocza 2go 1862 r. i od włącznie 2go półrocza 
4863 do włącznie 1go półrocza 1868 r. 

Lit. C) Nr. 225.519 kupony na 8 półroczy od włącznie 2go półrocza 1864 do włącznie 1go półrocza 1868 r. 

Lit. C) Nr. 225.917 kupony na 11 półroczy od włącznie Ago półrocza 1863 do włącznie 1go półrocza 1868 r. 

Lit. C) Nr. 228.185—230.008— 230.556— 230.478 kupony na 8 półroczy od włącznie 2go półrocza 1864 do 
włącznie 1go półrocza 1868 r. 

Lit. D) Nr, 258.534 kupony na 2 półrocza to jest 121862 i 2gie półrocze 1862 r, l 

Lit. ID) Nr. 262.539 kupony na 8 półroczy od włącznie 2go półrocza 1864 do włącznie 4go półrocza 1868 r. 

Lit. E) Nr. 285.989— 285.990 kupony na 8 półroczy od włącznie 2go półrocza 1864 do włącznie 1go półrocza 
1868 roku. 


Dyrekcya Główna w wykonaniu artyk. 124 i następnych prawa z dnia 13go Czerwca 1825 r., $. 215 i następnych 
prawa z dnia *,, Marca 1826 r., oraz art. 48 prawa z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) 1860 r. wzywa niniejszćm každe- 
go posiadającego którykolwiek z listów zastawnych lub kuponów wyżćj wymienionych, aby się z takowym zgłosił do Dy- 
rekcyi Głownój Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego w Warszawie przed upływem roku jednego, licząc, od dnia dzisiej- 
szego; te bowiem z rzeczonych Listów Zastawnych i kuponów, z któremiby się w oznaczonym przeciągu czasu nie zgło- 
szono, za niemające żadnój wartośc. ogłoszone zostaną, a w ich miejsce duplikaty stronom interesowanym wydane będą. 


Jeżeli zaś posiadacz zakwestyonowanego listu zastawnego lub kuponu zgłosi się z nim do Dyrekcyi Głównćj i po- 
szukującemu własności tego listu lub kuponu zaprzeczy, to Dyrekcya Główna okazany list lub kupon zatrzyma. Okazicie- 
lowi wyda świadectwo zatrzymania i o tóm poszkodowanego zawiadomi przez woźnego sądowego. W ciągu sześciu mie- 
sięcy od daty takiego zawiadomienia, żądający wydania duplikatu winien złożyć Dyrekcyi Głównej dowód wydanego poz- 
wu do sądu cywilnego i opłaconego wpisu lub skargi do sądu karnego, a wyrok stanowczy i ostateczny lub prawomo- 
eny złożyć Dyrekcyi Głównój w lat trzy po tóm zawiadomieniu, jeźli sprawa wytoczoną została na drodze cywilnój, a 
w lat pięć, jeżeli poszła na drogę karną. Sprawy cywilne tego rodzaju będą sądzone z rejestru terminów skróconych, a 
wpis, przez powoda opłacony, może być przez pozwanego podniesionym. 


Po upływie powyżćj oznaczonych terminów, jeżeli wzmiankowane dowody nie będą złożone, spór uważać się bę- 
dzie za niebyły, a Dyrekcya Główna przywróci obieg zakwestyonowanym Listom lub kuponom. 


W Warszawie dnia 5,, Października 1864 roku. 


. Prezes Rzeczywisty Radca Stanu 


(1386-2-9) T 


Trzetrzewiński. 


Pisarz: Nżycki. 
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Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. 


Odpowiedzialny Rządcą Drukarni Antoni Rother, 


